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DZIENNIK POLSKI NA LITWIE

WILEŃSKI
Nr 66(13864) Cena 1 Lt

Ósme międzynarodowe targi motoryzacyjne “Alt’2000”................. .......... .  .................... .

Więcej nowości I
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Aktualności
Na oczach licznie zgromadzonych StT.3
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Rosyjska Wołga cieszyła się wieikim zainteresowaniem panów po 50. i wojskowych Fot. Marian Paluszkiewicz
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Jerzy Omelczuk namalował ustami 
obraz. Ireneusz Betlewicz ustami pod­
pisywał zbiorek swoich wierszy. 
Przyglądała się temu wszystkiemu z 
największą uwagą grupka ludzi na wóz­
kach inwalidzkich, o których się 
mówi: sprawni inaczej.

Społeczeństwo
„Jak osłabić Związek Polaków?” - sfr?

ostatni odcinek o sytuacji rodaków z 
Białorusi, o polityce narodowościo­
wej tego państwa.
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Kto jest fanem czterech, trzech albo 
dwóch kółek, ten do końca tygodnia bę­
dzie miał prawdziwą ucztę duchową. 
Wczoraj rozpoczęły się międzynarodo­
we targi motoryzacyjne “Alt’2000”. 
Jest to okazja, aby nie tylko zobaczyć li­
tewskie samochodowe premiery świa­
towych koncernów, ale też zapoznać się

14 000 m^ wystawy w Litexpo nie jest ło zapchane w kąt 4 pawilonu. Z powodu
wyrzuceniem pieniędzy na wiatr. Cho- ... braku dachu. Otóż gazeta “Alio rekla­

ma”, która wypożyczyła superbolid od

„Bądź rzeką. Nie staraj się być 
pomnikiem.To trudniej, ale tylko 
wtedy jesteś człowiekiem, gałęzią, 
która się zieleni, a nie martwym czar­
nym pniem”
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 z nowościami z branży materiałów eks- 
. ploatacyjnych, akcesoriów, transportu.

Wydanie 12 litów za wycieczkę po

ciaż na targach można zobaczyć zaled­
wie 18 z 40 sprzedawanych na Litwie niemieckiej firmy, nie spodziewała się, f.
marek samochodów osobowych (dilerzy że będzie to wersja kabriolet. W obawie
wystawili 70 nowych wozów) w porów­
naniu do roku ubiegłego zobaczymy wię­
cej nowości. Z kolei reprezentanci kla­
sy “ciężkiej”, czyli ciężarówek i wozów 
dostawczych stawili się gremialnie.

Rozreklamowane Ferrari F 50 zosta-

przed deszczem drogocenny samochód 
(1,4 min Lt) umieszczono w hangarze 
wystawowym, gdzie pod czujnym okiem 
ochroniarzy można go było obejrzeć z 
odległości zaledwie ... 1,5 metra.

(Dokończenie na str. 2)

Świal
Ciąg dalszy epopei sporu o sze- StT.

ścioletniego Kubańczyka, który cu­
dem uratowany po katastrofie łodzi 
przebywa w USA. Ojciec Eliana Gon- 
zalesa jedzie po syna do Stanów, ale 
chce gwarancji powrotu.
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Wizyta żon ambasadorów w Ciechanowiszkach

Skąd przychodzi palma
Wczoraj, śladami litew­

skich elit, które uczestniczyły 
w “balu ciechanowiskim”, do 
podwileńskiej miejscowości 
zawitały żony ambasadorów 
państw, którzy rezydują na Li­
twie. Gościom ze Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii, 
Rumunii, Białorusi, Chin, 
Wietnamu oraz innych państw 
towarzyszyły premierowa Ela­
na Kubiliene oraz żony mini­
strów spraw zagranicznych, 
zdrowia i innych.

Amasadorowe przyjechały do 
ośrodka etnograficznego - Izba 

Palm i Użytku, by zapoznać się ze 
sztuką wyplatania palm wileń­
skich. Były autentycznie zasko­
czone, że prawdziwe dzieła sztu­
ki powstają z roślin.

Zagranicznych gości powita­
ła gospodyni rejonu - mer Le­
okadia Januśauskiene. Działają­
cy przy miejscowym Domu Kul­
tury zespół ludowy “Cicha No­
winka” zaprezentował obrazek 
folklorystyczny “Skąd przycho­
dzi palma”, przedstawiający hi­
storię palmy wileńskiej. Zaśpie­
wał szereg piosenek ludowych z 
Wileńszczyzny wyłącznie po pol­

sku, co sprawiło pewien kłopot 
tłumaczce, która nie umiała 
przetłumaczyć treści śpiewanych 
piosenek. Z pomocą jej przyszła 
kierowniczka zespołu Janina 
Norkuniene, która opowiedziała 
paniom historię palm i o tym, jak 
dziś są robione.

Zarówno ambasadorowe, jak 
też ministrowe były mile zasko­
czone wizytą w podwileńskiej 
miejscowości, gdzie tak głęboko 
tkwi autentyczna polska kultura 
ludowa, do dziś kultywowana w 
pieśni, tańcu i palmach wileń-
skich. Inf. wł.

Dariusz Ławrynowicz nie chce do więzienia ——~

Poszukiwania 
skazanego koszykarza

Funkcjonariusze policji wi­
leńskiej drugą dobę poszukują 
skazanego za grupowy gwałt ko­
szykarza Dariusza Ławrynowicza.

22 marca Sąd Najwyższy od­
rzucił skargi, w związku z czym 
sądy i policja przystąpiły do wy­
konywania wyroku.

W poniedziałek Wileński Ko­
misariat Policji nr 6 otrzymał 
sankcję Sądu Dzielnicowego Re­
jonu Solecznickiego na areszto­
wanie Dariusza Ławrynowicza. 
Tymczasem we wtorek na ulicy 
Justiniśkią, gdzie mieszka koszy­
karz, policja go nie zastała.

Starszy inspektor komisaria­
tu policji w Justyniszkach Gedi- 
minas Sarauskas powiedział, że 
funkcjonariusze nie zastali Ław­
rynowicza również w środę rano.

Matka Dariusza Ławrynowi­
cza powiedziała funkcjonariu­
szom, że syn udał się do Olity, a 
miejsca jego pobytu w tym mie­
ście nie zna. Dariusz Ławryno­
wicz gra w drużynie Litewskiej 
Ligi Koszykówki “Alitą”. Jeśli 
policji nie uda się aresztować ska­
zanego koszykarza, zostanie ogło­
szone jego ściganie kryminalne.

(BNS)
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Czasem nazbiera się tyle 

brudu, że wydaje się po pro­
stu marnotrawstwem go 
wyrzucić.
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Kalejdoskop aktualności

Premier uspokajał rektorów
Premier Andrius Kubilius zapewni! rektorów uniwersytetów nę­

kanych brakiem pieniędzy, że rząd nie planuje zmniejszenia środ­
ków tegorocznego budżetu, przeznaczonych na studia.

Na spotkaniu premiera z rektorami wyższych uczelni, przedstawi­
cielami Akademii Nauk i instytucji naukowo-badawczych we wtorek 
postanowiono “wspólnie szukać sposobów bardziej racjonalnego i 
efektywnego wykorzystania środków budżetu, przeznaczonych na stu­
dia”. Na spotkaniu zapewniono również, że rząd do 1 maja przeleje 
pieniądze na pokrycie ubiegłorocznych długów wyższych uczelni.

Sondaż
Na pytanie “Na kogo byście glosowali, gdyby jutro miały się od­

być wybory do Sejmu?” w dniach 20-27 marca odpowiedzi były nastę­
pujące (w %, w porównaniu z lutym): Nowy Związek (socjalliberalo- 
wie) -14,2 (+9,7), Związek Liberałów -12,7 (-2,8), Związek Centrum 
- 7,7 (-3,4), Partia Chłopska - 7,1 (+4,5), LDPP - 4,6 (-0,7), Partia 
Chrześcijańsko-Demokratyczna - 4,6 (+2,0), Partia Socjaldemokra­
tyczna - 4,4 (-2,8), konserwatyści - 3,8 (-0,5), Litewski Związek Wol­
ności - 3,5 (-), Akcja Wyborcza Polaków na Litwie - 2,6 (-0,1).

Litewsko-duńskie ćwiczenia
Na centralnym poligonie wojskowym Litwy w Podbrodziu w tym 

tygodniu odbywają się ćwiczenia taktyczne żołnierzy Litwy i Danii, 
które potrwają do czwartku.

Żołnierze duńscy przybyli na Litwę z własną amunicją, ekwipun­
kiem i sprzętem. Siły zbrojne Danii pokryją koszty zużytej na Litwie 
benzyny, środków łączności, żywności, a także lotu żołnierzy z Danii i 
z powrotem litewskim samolotem wojskowym.

W grudniu ub. roku ćwiczenia na Litwie odbyły się z udziałem 
żołnierzy włoskich, którzy pozostawili w kraju około 12 min litów.

Rozliczenia za buraki cukrowe
w najbliższym czasie hodowcom buraków cukrowych rząd zamie­

rza zapłacić 40 min Lt za produkcję dostarczoną w ubiegłym roku.
We wtorek gabinet ministrów podjął uchwałę, stwarzającą warunki 

prawne do rozliczeń z hodowcami buraków cukrowych za produkcję 
dostarczoną w 1999 r.

Cło na olei
Rząd uległ presji Ministerstwa Rolnictwa i zwiększył taryfę cła im­

portowego na różne oleje. Specjaliści na razie nie mogą powiedzieć, o ile 
wzrośnie cena oleju z importu w handlu detalicznym.

Na olej sojowy i słonecznikowy ustalono 5-procentowe cło konwen­
cyjne i 10-procentowe autonomiczne, na olej rzepakowy i gorczycowy - 
odpowiednio 30 i 35 %, kukurydziany - 20 i 25 %, na pozostałe oleje 
roślinne - 25 i 30 %, na oleje, w których składzie nie ma oleju rzepakowego 
- 25 i 30 oraz oleje mieszane, w których składzie nie ma oleju rzepakowego 
- 45 i 50-procentowe cło.

10-procentowe cło konwencyjne i 15-procentowe cło autonomiczne 
ustalono również na importowany nierafinowany olej rzepakowy.

Wsparcie wspólnotom religiinym
Rząd Litwy wczoraj przeznaczył środki dla 9 tradycyjnych wspól­

not religijnych. Najwięcej środków przyznano Konferencji Biskupów 
Kościoła Katolickiego Litwy - 2,217 min Lt.

Kościołowi Prawosławnemu przypadłe 134,1 tys. Lt, Litewskiej Naj­
wyższej Radzie Staroobrzędowców - 44,4 tys. Lt, Konsystorium Ewan- 
gelików-Luteranów - 30,7 tys. Lt, Kolegium Ewangelików-Reformatów - 
17,6 tys. Lt, Wspólnocie Grekokatolickiej - 10,2 tys. Lt, Karaimskiej 
Wspólnocie Religijnej -10,2 tys. Lt, Żydowskiej Wspólnocie Religijnej 
-13,5 tys. Lt, Muzułmańskiemu Centrum Duchownemu -13,5 tys. Lt.

Nowy litewski film
Jutro w kinach kraju wejdzie na ekrany najnowszy film fabular­

ny litewskiego reżysera Algimantasa Puipy “Elzę z Gilii”, którego 
światowa premiera odbyła się w lutym na j ubileuszowym festiwalu 
filmowym w Berlinie.

W niedzielę w wileńskim kinie “Lietuva” odbędzie się spotkanie z 
grupą twórczą filmu. Jest to opowieść o namiętnej miłości, nienawiści 
i zemście. Ta historia przenosi nas do egzotycznej XIX-wiecznej Małej 
Litwy - krainy o unikalnych obyczajach, wspaniałej przyrodzie i nie­
zwykłym losie historycznym.

Podpalił konkubinę
We wtorek do Kliniki Kowieńskiej przywieziona została miesz­

kanka Kłajpedy z poparzoną twarzą, szyją i rękami. 41-łetnią Laimu- 
te Leksaite podczas konfliktu w Kłajpedzie oblał benzyną i podpalił 
jej konkubin 30-letni Rimantas Tolis.

Oboje ostatnio nigdzie nie pracują. W domu przy ul. Naujakiemio 
często popijali i kłócili się. Kobieta odwieziona została do Szpitala 
Czerwonego Krzyża w Kłajpedzie dopiero 6 godzin po incydencie. 
Policja zatrzymała nietrzeźwego R. Tolisa i zamknęła go w areszcie.

Wolnoć Tomku w swoim... losie
Zniesiono niektóre ograniczenia dla właścicieli lasów prywatnych. 

Bez specjalnego zezwolenia nadleśnictwa właściciele lasów prywatnych 
mogą rąbać wywrócone przez huragan drzewa (zwłaszcza po huraganie 
it

„Uważam, że dzisiaj jest naj­
wyższy czas, aby przed wejściem 
do Unii Europejskiej zawiązać 
bezpośrednie kontakty gospo- 
darczo-handlowe” - powiedział 
podczas wczorajszego spotkania 
z biznesmenami Polski i Litwy w 
Krakowie prezydent Yaldas 
Adamkus. Przywódca naszego 
kraju kontynuuje swą oficjalną 
wizytę w Polsce.

Wczoraj rano przyleciał do 
Krakowa, gdzie spotkał się z wła­
dzami tego miasta i wystąpił przed 
Forum Gospodarczym Przedsię­
biorców Litwy i Polski, wygłosił 
referat na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim.

„Nie zgadzam się z twierdze­
niami niektórych polityków, że 
300-400 milionowy (USD) obrót 
towarowy między naszymi kraja­
mi jest dobrym wynikiem. Uwa­
żam, że możemy współdziałać bar- 
dziej produktywnie” - mówił 
Adamkus. Prezydent podkreślił, 
że ponad 20-osobowa delegacja 
przedsiębiorców, która przyje­
chała z nim do Polski, jest gotowa 
i otwarta na jak najściślejsze kon­
takty.

Wspaniała okazja

Adamkus zwrócił się do pol­
skiego świata „finansowego” z 
kuszącą propozycją: „Macie 
wspaniałą szansę w życiu finan­
sowym Litwy. Zachęcam was do 
udziału w procesie prywatyzacji 
banków litewskich (litewski sek­
tor gospodarczy jest sprywatyzo­
wany w 80%. Co dotyczy ban­
ków - państwowe zostały tylko 
dwa - „Taupomasis bankas”, „Że- 
mes ukio bankas”).

Prezydent Litwy apelował do 
polskich przedsiębiorców o inwe­
stowanie na Litwie: „Sądzę, że jest 
to korzystne i otwarte pole”. 
Adamkus zapewnił, że inwesty­
cje w przemysł litewski są intere­
sem bezpiecznym. „Uważam, że 
pracując otwarcie i stanowczo

(Dokończenie ze str. 1)
Rosyjska Wołga 3111 przy­

jechała jednak do Wilna, gdzie 
cieszyła się wielkim zaintereso­
waniem panów po 50. i wojsko­
wych. Przedstawiciele z Niżnie- 
go Nowgorodu twierdzili, że 
“kurierowski” kawał z pomy­
słem montażu jej poprzedniczki 
- 3110 - na Litwie wcale nie jest 
żartem: trwają poważne rozmo­
wy w sprawie realizacji tego po-

‘Anatolij”), a także dokonywać wyrębu malowartościowego lasu.
Dotychczas można było rąbać tylko susz drzewny. Ponadto wiek 

wyrębu prywatnych lasów zrównano z wiekiem wyrębu lasów pań­
stwowych. Poprzednio wiek wyrębu lasów prywatnych był starszy.

Wiek wyrębu różnych gatunków drzew zmniejszono o 5-8 lat. Obec- 
niejodłymogąbyć rąbane w wieku 71 lat, brzozy-61, osiki-41 lat.

(ELTA,BNS)

We wtorek podczas koncertu 
w mieście Bad Kissingen w Niem­
czech zmarl wybitny litewski 
skrzypek Raimundas Katilius.

53-letni R. Katilius był profe­
sorem Litewskiej Akademii Mu­
zycznej, laureatem Nagrody Naro­
dowej, kawalerem orderu Wielkie­
go Księcia Litewskiego Giedymi­
na III klasy.

, Jłiezwykle intensywna działal-

Wstąpienie do Unii Europejskiej otwiera dla Litwy i Polski „drzwi” do współpracy, wy­
miany towarowej i podniesienia dobrobytu naszych krajów

Litwa pragnie Poiski
zapewnicie sobie zyski” - powie­
dział.

Wzrost gospodarki

„Kryzys gospodarczy w Ro­
sji, na równi z innymi państwami, 
dotknął i Litwę. Jednak ostatnimi 
laty, nasz kraj wydostał się z „doł­
ka” - w ubiegłym roku Litwa od­
notowała 5-procentowy wzrost 
gospodarczy” - mówił na Forum 
dyrektor Agencji Rozwoju Go­
spodarczego Litwy Vytas Gru- 
odis. Gruodis przytoczył dane z 
prestiżowego magazynu „Wall 
Street Journal”, który dokonał

gdy, odczuwałem jedność Euro­
py” - mówił Adamkus.

W swym referacie „Litwa i 
Polska - razem na drodze do XXI 
wieku” prezydent podkreślił, że 
Polska w ciągu wieków była dla 
Litwy pomostem na Zachód, a w 
najbardziej decydujących momen­
tach historycznych zawsze mogła 
oprzeć się o Polskę. Osobno 
Adamkus zwrócił się do młodzie­
ży akademickiej: „Apeluję, aby- 
ście aktywnie przyczyniali się do 
rozwoju stosunków między naszy­
mi państwami. Bardzo bym pra­
gnął, abyście umacniali współpra­
cę litewsko-polską drogą ścisłych 

przeglądu stanu gospodarczego kontaktów, bezpośredniego obco- 
27 krajów byłego Związku So­
wieckiego: „Oceniając te kraje 
według dziesięciu bardzo wyma­
gających kryteriów, Litwa uplaso­
wała się w pierwszej siódemce na 
równi z innymi krajami bałtyckimi 
oraz Polską i Czechami”.

Gruodis zaznaczył, że ubie­
głoroczne inwestycje zagraniczne 
na Litwie osiągnęły 3,5 miliarda

wania, wzajemnego poznawania i 
zrozumienia”.

Pytać się Polaków 
litewskich

Prezydent Adamkus powie­
dział, że przy podejmowaniu de­
cyzji, związanych z mniejszościa­
mi narodowymi, należy je uzgad-

USD. „Naszymi klientami są takie niać z przedstawicielami tych
potężne firmy, jak IBM, Siemens, 
Motorola, Samsung, Philips i

mniejszości. „Państwo powinno 
zapewnić mniejszościom narodo-

inne. Świadczy to, że Litwa jest wym wszelkie warunki do pielę-
pewnym partnerem”.

Apel do młodzieży

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych Adamkus zwiedził

gnoWania kultury, zwyczajów i 
tradycji oraz kształcenia swych 
dzieci w języku ojczystym” - mó­
wił Adamkus.

Wczoraj prezydent zwiedził 
także Zamek Królewski na Wawe-

Uniwersytet Jagielloński. Spotkał lu, spacerował po Starówce, był
się z władzami tej uczelni i wy­
głosił referat przed wykładowca­
mi i studentami.

Yaldas Adamkus przed 12 
laty, w 1988 roku, gościł w Krako­
wie. Wtedy właśnie był w tym

w Muzeum Kopalni Soli w Wie­
liczce, gdzie górnicy pasowali 
prezydenta na Rycerza Soli.

Dzisiaj Valdas Adamkus zwie­
dzi niemiecki obóz koncentracyj­
ny w Oświęcimiu, gdzie przy Ścia- 

prześlicznym mieście jako członek nie Śmierci złoży wieniec ku czci 
delegacji pracowników ochrony więźniów pomordowanych przez 
środowiska z USA. „Z małżonką oprawców faszystowskich oraz 
Almą nieraz spacerowaliśmy będzie uczestniczył we Mszy św. 
uliczkami waszego wspaniałego w Częstochowie. O 16.30 jestpla-
Starego Miasta, dostrzegając, jak 
wiele wspólnego łączy stare sto­
lice.Europy Środkowej - Kraków, 
Pragę, Budapeszt, Wilno. Jak ni- 

nowany powrót do Wilna.
Paweł Kobak

specjalny wysłannik „KW” 
Kraków

Więcej nowości
mysłu. No właśnie, dlaczego by klub AJ AGS, organizuje piąte z ko­
nie?

Bikers’i, czyli po naszemu baj- 
kerzy, z lubością głaskali trzyko­
łowy, trzymiejscowy BOOM Tri- 
ke Family F4i wyposażony nie tyl- 

lei zawody dilerów, które wystar­
tują spod Domu Prasy.

Informację, zdjęcia, a także 
transmisję na żywo z wystawy 
“Alf 2000” można znaleźć w

kowe wszystko, co jest możliwe elektronicznym czasopiśmie 
do niklowania i obszycia skórą, 
ale też w aparaturę nagłaśniającą 
o mocy... 1,2 kW!!!

W sobotę, 8 kwietnia, w ostat­
nim dniu targów, samochodowy

www.ratai.lt.
Szerszą relację z targów za­

mieścimy w najbliższym wyda­
niu sobotniej “Motoryzacji”.

Aleksander Borowik

W Niemczech podczas koncertu zmarł skrzypek 
Raimundas Katilius

Śmierć na scenie ■a*
ność koncertowa i pedagogiczna 
R. Katiliusa, występy zagraniczne, 
nagrania, wykonywanie i redago­
wanie utworów kompozytorów li­
tewskich zjednały mu miano naj­
wybitniejszego współczesnego 
skrzypka litewskiego” - głosi po­
święcony R. Katiliusowi nekrolog, 
który opublikowała Litewska Fil­
harmonia Narodowa.

Podzielamy 
ból rodziny I bli­

skich naszej 
wychowawczyni

Danutę
Deksniene 
z powodu Jej 

przedwczesnej 
śmierci.

Wychowankowie 
promocji 1994 roku(BNS)

http://www.ratai.lt
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AKTUALNOŚCI i WILBimKl 3
Rząd zmienił tryb wyznaczania i wypłaty zasiłków socjalnych

Restrukturyzacja zasiłków
Prawo do zasiłku socjalnego 

przysługuje tym bezrobotnym, któ­
rzy co najmniej 6 miesięcy reje­
strują się na giełdzie pracy. Wobec 
pracujących u gospodarza na pod­
stawie umowy o pracę będą stoso­
wane takie same wymagania jak i 
wobec pracujących w spółce rolnej.

Ze względu na to, że w kraj u roz­
powszechniła się nielegalna praca i 
nierzadko rodziny, ukrywając swe 
rzeczywiste dochody, bezprawnie 
korzystająz zasiłku socjalnego, pe­
tenci w podaniu powinni wskazać 
posiadany majątek i dochody z nie­
go. Zasiłek socjalny dla rodziny, w 
której chociaż jeden jej członekjest 
właścicielem przedsiębiorstwa indy­
widualnego, nie będą wyznaczane, 
gdyż nie ma możliwości ustalenia 
dochodów właściciela indywidual­
nego przedsiębiorstwa.

W przypadku, gdy przedsię­
biorstwo indywidualne nie prowa­
dzi działalności, zasiłek socjalny 
dla rodziny może być wyznaczany 
pod warunkiem, że właściciel 
przedsiębiorstwa indywidualnego

zarejestruje się na giełdzie pracy. 
Dla osób posiadających go­

W PGA “Znad Wilii” ——  —------------------ —   

I wszystko nadzielą podparte
Na oczach licznie zgromadzo-

spodarstwo indywidualne zasiłek nych Jerzy Omelczuk namalował
socjalny przysługuje w wypadku, 
gdy nie jest ono większe niż 3,5 ha. 

Dla rodzin, posiadających go­
spodarstwo indywidualne o łącz-

ustami obraz. Ireneusz Betlewicz 
ustami podpisywał zbiorek swoich 
wierszy, zatytułowany “I wszyst-
ko nadzieją podparte”. Przyglą- 

nej powierzchni użytków rolnych dała się temu wszystkiemu z naj- 
od 2 do 3,5 ha, zasiłek socjalny większą uwagą spora grupka lu- 
przyznawany będzie na warun-
kach ulgowych - pracującym w 
spółce rolnej bądź u gospodarza 
osobom będzie przydzielany w 
tych przypadkach, gdy wynagro­
dzenie za ich pracę w okresie 
trzech miesięcy, za które trzeba 
obliczyć dochody, nie jest mniej­
sze od ustalonego jednego mini­
malnego wynagrodzenia miesięcz­
nego. Matek, wychowujących 
dzieci w wieku do lat 16, nie doty­
czy wymaganie pracy bądź jej po-

dzi na wózkach inwalidzkich, o 
których się mówi: sprawni ina­
czej.

Pewnie dla tych osób niepeł­
nosprawnych z Wilna, które zapro­
szone zostały do Polskiej Galerii 
Artystycznej “Znad Wilii”, ten 
wernisaż na długo pozostanie w 
pamięci. “Nadziejo razem nam bę­
dzie raźniej”, “W kropli deszczu/ 
Życie pachnie” - mówi w swych 
wierszach Ireneusz Betlewicz. Ja­
dwiga Siedlecka - redaktor naczel-

”3
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Autograf na zbiorku wierszy "i wszystko nadzieją podparte" składa jego autor,

szukiwanie za pośrednictwem gie­
łdy. Według dotychczasowego ny “Mandragory”, kwartalnika
trybu wypłaty zasiłków socjalnych Stowarzyszenia Turystyczno-Kul- 
są one przyznawane tylko z tytułu turalnego “Carpe Diem”- pomy- 
bezrobocia i w ciągu 6 miesięcy po słodawca przywiezienia wystawy
otrzymaniu zasiłku. (ELTA)

Eksport elektryczności na Białoruś zostanie wznowiony

Tanlei, ale więcej
“1■Lietuvos energija” uzgadnia

umowę z firmą handlu zagranicz­
nego Rosji “Energija” w sprawie 
eksportu elektryczności na Bia­
łoruś. Przerwany latem ubiegłego 
roku z powodu milionowych dłu­
gów dopływ energii na Białoruś ma 
być wznowiony j uż w połowie bie­
żącego miesiąca.

Wicedyrektor departamentu 
komercyjnego “Lietuvos energii” 
Valdas Jurkevićius odmówił infor­
macji na temat tego, za jaką cenę 
rosyjska firma “Energija” zakupi 
elektryczność litewską, ale potwier-

dził, że jest niższa od taryfy sprze­
daży Ignalińskiej Elektrowni Ato­
mowej - 7,04 ct za kilowatogodzinę.

Rosyjska firma “Energija” po­
czątkowo proponowała “Lietuvos 
energii” do końca roku wyekspor­
tować na Białoruś 1,2 mld kilowa­
togodzin elektryczności, ale później

i dwóch jej autorów do Wilna, ak­
centuje przede wszystkim potrze­
bę nawiązania kontaktów między 
stowarzyszeniami niepełnospraw­
nych Polski i Litwy, zwrócenia 
uwagi na problemy tego środowi­
ska. Liczy na to, że osoby z Litwy, 
sprawne inaczej, zachęcone przy­
kładem Polaków, zaczną malować, 
że ich prace kiedyś znajdą się we 
wspólnej polsko-litewskiej ekspo­
zycji. Mówi też, że doba obecna 
wymaga zrównania praw osób nie-

zgodziła się zwiększyć zakres eks- pełnosprawnych pod względem
portu do 2,2 mld kilowatogodzin. uczestnictwa w życiu społecznym.

“LietuYos energija” rocznie Dodaje, że na ulicach wileńskich, 
chce eksportować łącznie 4 mld w odróżnieniu od polskich, rzad-

Mały fubileusz

kWh elektryczności (maksymalna ko sję widzi ludzi poruszających 
moc - 800 megawatów). gję ^a wózkach inwalidzkich. Wie­

my, dlaczego tak się dzieje, ale to 
już inny temat.

Jerzy Omelczuk urodził się z 
porażeniem mózgowym. Już jako

(ELTA)

Ireneusz Betlewicz

dziecko zaczął malować ustami. 
Dzięki życzliwości ludzi mógł roz­
wijać swój talent. Jest członkiem 
Światowego Stowarzyszenia Arty­
stów Malujących Ustami i Noga­
mi 0est w Polsce 16 osób malują­
cych ustami i nogami) z siedzibą w 
Księstwie Liechtenstein. Malował 
akwarelami i temperą, teraz prefe­
ruje olej. Ma w dorobku 1000 ob­
razów. Znajdują się one w Polsce i 
za granicą, jest m. in. autorem 16 
portretów prezydentów Polski, 
które zawieszone są w siedzibie 
Sejmu RP. Artysta twierdzi: Twój 
sukces i Twoje szczęście mająswo- 
je źródło w Tobie.

Ireneusz Betlewicz choruje na 
postępujący zanik mięśni. Malo­
wał, rysował, zajmował się rzeźbą i 
tkaniną. Choroba uniemożliwiła mu 
stosowanie niektórych technik. Od 
kilkunastu lat pracuje głównie piór­
kiem, ostatnio najczęściej korzysta 
z czarnego tuszu, narzędzie do ry­
sowania trzyma w ustach. Jego 
obrazy są pełne fantazji, ruchu, 
wdzięku. Mówi, że rysuje życie.

Fot. ELTA

śmierć, nadzieję i przemijanie. Czę­
sto uczestniczy w wystawach w 
kraju i poza jego granicami. Jest 
stypendystą Światowego Stowa­
rzyszenia Artystów Malujących 
Ustami i Nogami w Księstwie 
Liechtenstein, reprezentowanego 
w Polsce przez wydawnictwo 
AMUN oraz członkiem Stowarzy­
szenia “Carpe Diem”.

Wystawa obu artystów, zanim 
dotarła do Wilna, prezentowana 
była w Warszawie. Jest bardzo sta­
rannie przygotowana (pięknie wy­
dane materiały informacyjne), 
sprzyja jej serdeczna atmosfera 
Polskiej Galerii Artystycznej 
“Znad Wilii”, dla której Jerzy Omel­
czuk sprezentował dwa swoje ob­
razy, w tym jeden - namalowany 
podczas wernisażu. Wanda Miecz­
kowska gorącym całusem podzię­
kowała artyście za tak wzruszają­
cy dar. Obecni skwitowali tę nie­
zwykłej urody i wymowy wysta­
wę krótko: uczmy się od nich do­
broci, optymizmu, radości...

Halina Jotkiałło
Wczoraj Państwowy Departa­

ment Kontroli obchodził mały j u- 
bileusz, czyli dziesięciolecie swo­
jej działalności. Na uroczystość, 
która się odbyła w pałacu MSW, 
przybył między innymi przewod- 
niczący Sejmu Yytautas Lands- 
bergis, przedstawiciele urzędu 
prezydenta, posłowie na Sejm 
inne znane osobistości.

Kierownik Departamentu 
Kontroli Jonas Laucius w telegra­
ficznym skrócie opowiedział o hi- 
storii tej instytucji sięgającej XIV 
wieku. Nieco szerzej zatrzymał się 
na okresie ostatniego dziesięcio­
lecia. Podziękował serdecznie

wszystkim jego poprzednikom, w 
tym szczególnie Kazimierasowi 
Uoce, który w ciągu 7 lat pełnił 
funkcję głównego kontrolera.

Jonas Laucius nakreślił też pla­
ny na najbliższą przyszłość, opo­
wiedział o nowych pomysłach. Jak

Na zaproszenie Instytutu Polskiego w Wilnie

„Apetyt na życie”
W najbliższą sobotę (8 kwiet­

nia) w Pałacu Łącznościowców przy 
ul. Świętojańskiej 3 (godz. 18.00)

na taką okazj ę przystoi, było dużo wystąpi teatr Atelier im. Agniesz- 
kwiatów, serdecznych pozdrowień k* Osieckiej z Sopotu z przedsta-
i życzeń. Pracownicy departamen­
tu zostali nagrodzeni medalami, 
dyplomami honorowymi.

Szerszy wywiad z kierownikiem 
Departamentu Jonasem Lauciu- 
sem ukaże się w sobotnim nume­
rze „KW”.

J.T.

Wleniem “Apetyt na życie”.
Tytuł nawiązuje do słynnego 

widowiska teatralnego Osieckiej 
“Apetyt na czereśnie”. “Apetyt na 
życie” - to zestaw jej piosenek, któ­
re pojawiały się w spektaklach Te­
atru Atelier. Z nim poetka współ­
pracowała w ostatnich latach ży-
cia, nazywając go ostatnią swoją

Festiwal Polskojęzycznych Zespołów Teatralnych w łychach miłością. Po jej śmierci w 1997 roku

Okazja do spotkań
Jutro zespół “Polskiego Te­

atru w Wilnie” wyjeżdża do Pol­
ski celem uczestnictwa w Mię­
dzynarodowym Festiwalu Pol­
skojęzycznych Zespołów Te-

Co przyniesie “wilniukom” 
Festiwal obecny? Mówią, że ni­
gdy zawczasu nie chcą niczego 
prognozować. Najbliższe dniepo-

teatr postanowił zmienić nazwę na 
Teatr Atelier im. Agnieszki Osiec­
kiej.

Poetka była mistrzynią krótkiej 
formy. Miała znakomitą umiejęt­
ność poetyckiego syntezowania, 
odnajdowania tropów indywidu-

atralnych, który się rozpoczyna
każą,jak wypadnąw konkurencji z alnych w sprawach wydawałoby

;zyi 
a SI8 kwietnia br. w łychach na Ślą-

sku. Wilnianie zaprezentują tam 
dramat Fridricha Schillera pt.
'Intryga i miłość” w reżyserii

innymi. Nie chodzi o to, “by zdo- się błahych, mało znaczących, 
by wać, czy przegrywać”. Cieszy Była osobą ogromnie wrażliwą, nie 
już samo uczestnictwo w Festiwa- pozbawioną jednak ironicznego 
lu. Jest on znakomitą okazją do dystansu. Magia jej tekstów wciąż

zytorami Ewą Kornacką, Przemy­
sławem Gintrowskim, Zygmuntem 
Koniecznym jest autorem muzyki 
do znakomitych tekstów poetki.

W jednym z ostatnich wywia­
dów, który określiła jako: “naj­
szczerszy wywiad jakiego udzieli­
łam w życiu, choć uważam, że czło­
wiek ma absolutne prawo być nie­
szczerym”, powiedziała m. in.: 
“Dzięki Andre Hubnerowi-Ocho- 
dlo i młodym kolegom podskoczy­
łam wyżej ponad “Okularników”, 
czy “Niech żyje bal”. Weszłam w 
jakiś sen, surrealizm.. .Bardzo się 
cieszę, że współpracuję z tym te­
atrem, a Andre wprost uwielbiam. 
Szczerze wyznam, co czuję: to jest 
mój ostatni gwizdek. Nieskromnie 
dodam, że piosenkami do spekta­
klu wzniosłam się ponad wszyst­
ko, co dotąd w życiu zrobiłam. 1 
to jest mój łabędzi śpiew. Ja ni­
gdy w życiu nie myślałam, że zo­
baczę jakiś mur przed swoją gło­
wą. K^dy myśli, że tego muru nie 
ma, że nigdy nie umrze...Dałam 
wszystko z siebie”.

nawiązania nowych kontaktów

Ireny Litwinowicz.
Festiwal w Tychach ma już 

-Ć swoje piękne, wieloletnie tradycje. 
Obecny, w 2000 r., jest 26-ym z rzę­
du. Trupa zespołu “Polskiego Te­
atru w Wilnie” uczestniczy w Ty­
skim Festiwalu już po raz czwarty, 
niejednokrotnie też zdobywała na 
nim nagrody, zaszczytne wyróż­
nienia.

twórczych, do skonfrontowania 
własnych możliwości z “bliźnia­
czymi” kolektywami twórczymi. 
Festiwal w Tychach jest wreszcie 
okazją do spotkań z dawnymi przy­
jaciółmi, zwłaszcza z zaprzyjaźnio­
nym od dziesiątków lat Polskim 
Teatrem Ludowym we Lwowie. 
(Lwowiacy zademonstrują tam 
“Zemstę” Aleksandra Fredry).

Alwida Rolska

i wciąż zachwyca, chętnie włącza- 
jąje do swych repertuarów młodzi 
ambitni wykonawcy. A potrafią 
poezję Osieckiej wyśpiewać tylko 
najlepsi. Takich właśnie będziemy 
gościć w Wilnie. To znakomita Te­
resa Budzisz-Krzyżanowska, a tak­
że Marek Richter, Andre Ochodlo, 
Mirosław Czyżykiewicz. Kierow­
nictwo muzyczne sprawuje Jerzy 
Satanowski, który wraz z kompo-

Recital pieśni 
żydowskich

w dniu następnym (niedzie­
la, 9 kwietnia), w tejże sali, o tej­
że godzinie rozpocznie się reci­
tal najpiękniejszych pieśni ży- 
dowskich Shalom. Wykonawca - 
aktor i kierownik artystyczny 
Teatru Atelier im. Agnieszki 
Osieckiej Andre Ochodlo.

W spektaklu wykorzystano 
znane i popularne piosenki żydow­
skie, jak też utwory współczesne 
oraz odnalezione niedawno w Izra­
elu pieśni samorodnego talentu - 
Mordechaja Gebirtiga, nazywane­
go “Brassensem Wschodu” i 
“ostatnim bardem jidisz”. Był sy­
nem niezamożnego sklepikarza z 
krakowskiego Kazimierza, nie 
otrzymał żadnego wykształcenia. 
Został stolarzem. Prostota, z jaką 
tworzył muzykę swych piosenek, 
spowodowała, że niektóre z nich 
uchodziły w oczach ogółu za me­
lodie ludowe. Mordechaj Gebirtig 
zginął w lipcu 1942 roku zastrzelo­
ny przez niemieckiego żołnierza na 
ulicy w krakowskim getcie.

Wracając jednak do wykonaw­
cy “Shalom”, Andre Ochodlo, jest 
on aktorem, pieśniarzem i reżyse­
rem, dyrektorem teatru. Wszystkie 
te role spełnia znakomicie. Do So­
potu przybył po studiach teatro- 
logicznych u prof. Andrzeja Wir- 
tha w Giessen, kursie aktorskim w 
Wyższej Szkole Teatralnej w Lip­
sku, po stażu w teatrach - na Ta- 
gance w Moskwie i Żydowskim w 
Warszawie oraz po studiach wo­
kalno-muzycznych w teatrze Mu­
zycznym w Gdyni. Dysponuje pla­
stycznym głosem, lekko mato­
wym, o ciepłej barwie. Podobno z 
każdej piosenki czyni mikrodramat 
ludzkiego losu. Przekonamy się o 
tym niezadługo.

Halina Jotkiałło
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O działalności ZPB i współdziałaniu z nim

^Jak osłabić Związek Poiaków? <
Choć wiele ostatnio mamy emocji wokół Związku Polaków na Li­

twie, materiał niniejszy dotyczy organizacji zza miedzy, czyli naszych 
rodaków na Białorusi. Jest to tekst sporządzony w Państwowym Komi­
tecie ds. Religii i Narodowości Republiki Białorusi w maju ubiegłego 
roku. Choć przeznaczony jest do użytku wewnętrznego, znalazł się 
sposób dotarcia doń również strony zainteresowanej, czyli ZPB. War­
to się zapoznać z treścią dokumentu - nie tylko ze względu na specyfi­
kę białoruską. Uważna lektura z pewnością skłoni Czytelników do 
refleksji, że polityka narodowościowa w naszej części Europy tak na­
prawdę ma wiele cech wspólnych - i w państwie rządzonym po dyktator­
sko, i w kraju mieniącym się demokratycznym. A może i na temat ZPL
da coś do myślenia?

W związku z oświadczeniem 
głównego zarządu ZPB w sprawie 
udziału w III Ogólnobiałoruskim 
Festiwalu Kultur Narodowych 
można stwierdzić co następuje:

Przeprowadzenie Festiwalu 
Kultur Narodowych w Grodnie, w 
którym uczestniczą wszystkie towa­
rzystwa kulturalno-narodowe róż­
nych narodowości, wykazało nie­
jednoznaczny stosunek do niego 
ze strony ZPB, ponieważ narusza 
on jego pojęcie o szczególnej sytu­
acji Polaków w obwodzie grodzień­
skim. Pierwszy Festiwal (1996 r.) 
został przyjęty przez kierownictwo 
ZPB z zaniepokojeniem, drugi, 
mimo udziału w nim polskich ze­
społów artystycznych, od momen­
tu otwarcia spotkał się z obstruk­
cją ze strony kierownictwa ZPB. 
Między innymi, zgłoszono pre­
tensję do jakoby nieproporcjo­
nalnej reprezentacji Polaków na 
Festiwalu.

Prezes ZPB T. Gawin na konfe- 
rencji prasowej zgłosił pretensję 
wobec władz miejskich z powodu 
jakoby nieuzasadnionych wydat­
ków w związku z Festiwalem na 
zagospodarowanie Grodna itp. 
ZPB już wówczas podał w wątpli­
wość udział w III Festiwalu. Nato­
miast sytuacja z Nowogródkiem 
została wykorzystana jako pre­
tekst do uzasadnienia niechęci do 
udziału w Festiwalu.

Warto zaznaczyć, że ostatnio 
kierownictwo Związku Polaków 
zmierza do zaostrzenia stosunków 
z organami państwowymi i aktyw­
nie uczestniczy w przedsięwzię­
ciach opozycji. W związku z tym 
Komitet Państwowy zebrał mate-

Dokończenie. Początek 
patrz w nr nr 64,65.

Jan Sienkiewicz

riały dotyczące udziału Związku 
Polaków w działalności politycz­
nej i przesłał do Ministerstwa Spra­
wiedliwości w celu prawnej oce­
ny tych działań (jako sprzecznych 
z częścią 1 punktu 2.5 Statutu ZPB) 
i do Komitetu Państwowego ds. 
Prasy celem wydania pisemnego 
ostrzeżenia pod adresem redakcji 
gazety „Głos znad Niemna” o nie­
dopuszczalności publikowania 
apeli, wzywających do udziału w 
nie sankcjonowanych imprezach 
masowych, zwłaszcza w przypad­
ku, kiedy organ ZPB - gazeta 
„Głos znad Niemna” jest dotowa­
na z budżetu republikańskiego 
(jest ona włączona do spisu wy­
dawnictw o znaczeniu socjalnym).

W związku z istniejącą obec­
nie sytuacją i kontynuacją przez 
kierownictwo Związku Polaków 
współpracy z radykalną opozycją. 
Komitet Państwowy uważa za ce­
lowe zaproponowanie następują­
cych kroków:

1. Biorąc pod uwagę, że w Re­
publice Białoruś prócz ZPB dzia­
ła również szereg innych towa­
rzystw polskich, które z różnych 
powodów odsunęły się od ZPB 
lub zostały utworzone niezależnie 
od niego, należy zwrócić uwagę 
przede wszystkim na współpracę 
z nimi, popieranie ich inicjatyw i 
potrzeb kulturalno-oświatowych.

2. Związek Polaków nie jest 
organizacją monolityczną i jedno­
litą. W centralnym kierownictwie 
ZPB istnieją różne podejścia i po­
glądy dotyczące całego spektrum 
istniejących problemów. Poza tym, 
wielu przywódców terenowych 
struktur ZPB jest niezadowolo­
nych z działalności kierownictwa 
centralnego, szczególnie w zakre­
sie spraw rozdzielania pomocy

„Glos znad Niemna” z Grodna 

humanitarnej, limitów na pobyt 
zdrowotny dzieci w Polsce itp. 
Komitet Państwowy planuje prze­
sunięcie współpracy z ZPB na tę 
płaszczyznę.

3. Uważamy za celowe zlece­
nie Ministerstwu Kultury prowa­
dzenie pracy z zakresie włączenia 
Domów Polaka do państwowego 
systemu instytucji kulturalnych, 
przyciągnięcia polskich zespołów 
artystycznych do stałej pracy w 
państwowych placówkach kultu­
ralnych i udziału w festiwalu kul- - 
tur narodowych.

4. Należy przeprowadzić pracę 
z kierownictwem towarzystw kul- 
turalno-narodowych innych naro­
dowości w celu wypracowania ich 
wyraźnego stanowiska wobec 
sprawy udziału polskich towa­
rzystw w Festiwalu Kultur Naro­
dowych.

5. Uważamy za celowe zalece­
nie Ministerstwu Edukacji zorga­
nizowania z udziałem Komitetu 
Państwowego ds. Religii i Naro­
dowości, kompleksowej kontroli 
szkolnictwa polskojęzycznego w 
republice, w tym w zakresie postę­
pów w nauce i wychowania patrio-

kontroli należy opracować kon­
cepcję nauczania w językach i z

naukąję2:yków wspólnot narodo­
wych, dokument normatywny, re­
gulujący funkcjonowanie tych 
instytucji oświatowych zgodnie z 
ustalonymi przepisami. Dokument 
ten powinien odzwierciedlać wy­
magania stawiane wobec procesu 
wychowywania patriotycznego 
uczniów.

6. Należy zorganizować sys­
tematyczną pracę wyjaśniającą, 
prowadzoną przez terenowe orga­
ny zarządzania oświatą wśród ro­
dziców, dotyczącą istniejących 
problemów w zakresie szkolnictwa 
polskojęzycznego, w tym z wyko­
rzystaniem środków masowego 
przekazu.

7. Dojrzała konieczność kom­
pleksowej kontroli ZPB, w tym 
jego Izby Handlowo-Gospodar- 
czej, różnych firm handlowych, 
utworzonych przez kierownictwo 
ZPB, rozdzielania pomocy huma­
nitarnej i środków, otrzymywanych 
przez ZPB z zagranicy.

8. Należy rozpatrzyć sprawę 
celowości dotowania organu ZPB 
- gazety „Głos znad Niemna” z bu­
dżetu republikańskiego, biorąc 

tycznego. Na podstawie wyników pod uwagę publikację artykułów

nie nie sankcjonowanych imprez 
masowych.

9. Celową wydaje się potrzeba 
doskonalenia bazy ustawodaw­
czej. W przypadku odpowiednie­
go polecenia Komitet Państwowy 
jest gotów opracować, w oparciu 
o doświadczenia międzynarodo­
we, projekt uzupełnień i zmian 
ustaw „O partiach politycznych” i 
„O zrzeszeniach społecznych”. Na 
przykład, w Bułgarii zakazano, 
zgodnie z Konstytucją, tworzenie 
partii politycznych według cech 
narodowych i religijnych. Do usta­
wy „O zrzeszeniach społecznych” 
jest celowe wprowadzenie zmian, 
zakazujących działalność politycz­
ną stowarzyszeń kulturalno-naro- 
dowych wspólnot narodowościo­
wych.

10. Należy zalecić Grodzień­
skiemu Obwodowemu Komiteto­
wi Wykonawczemu powołanie jed­
nostki strukturalnej w w/w Komi­
tecie, która będzie koordynowała 
pracę ze wspólnotami narodowy- 
mi zgodnie z zaleceniami Rady " 
Ministrów Republiki Białoruś.

politycznych o charakterze opo­
zycyjnym i apeli o przeprowadza-

A.N. Bilyk
prezes Komitetu Państwowe­

go ds. Religii i Narodowości Re­
publiki Białoruś

Grzywna za palenie traw wynosi od 50 do 400 Lt Poziom bezrobocia na Litwie

Uniknijmy pożarów Niebezpieczny wzrost
Rokrocznie z nastaniem wio­

sennego i jesiennego okresu po­
rządków apelujemy do mieszkań­
ców, aby chronili swe środowisko.

Zebranych śmieci pochodzenia 
roślinnego, zgrabionej trawy czy 
zeszłorocznych liści nie należy pa­
lić, lecz zakopać w ziemi bądź kom­
postować, użyźniając w ten sposób 
glebę. Nie zawsze jednak można tak 
postąpić - w niektórych przypad­
kach przewidziane są wymagania 
ekologiczne, reglamentujące palenie 
śmieci pochodzenia roślinnego w 
warunkach polowych. Pomogłoby 
to w uniknięciu pożarów, czyli nisz­
czenia drobnej fauny polnej, poża­
rów lasów, torfowisk, budynków i 
ofiar w ludziach.

Podstawowe wymagania w wa­
runkach spalania na polu:

- zabrania się palenia rżyska, a 

także skoszonej i nie zgrabionej w 
kopce trawy, liści, trzciny, resztek 
zbóż, upraw rolnych;

- zabrania się spalania zgrabio­
nych śmieci pochodzenia roślinne­
go w odległości bliższej niż 30 m od 
budynków oraz w lasach, miejsco­
wościach bagnistych, w odległości 
nie mniejszej niż 100 m od nich;

- śmieci pochodzenia roślinne­
go nie można palić w miastach, mia­
steczkach, osiedlach;

- obowiązuje kategoryczny za­
kaz palenia razem ze śmieciami po­
chodzenia roślinnego odpadów 
przemysłowych i bytowych, zwłasz­
cza opon, polietylenu, mas plastycz­
nych, szmat, które paląc się wydzie- 
lająbardzo szkodliwe substancje.

Należy przestrzegać przepisów 
bezpieczeństwa przeciwpożarowe­
go:

- po zakończeniu palenia śmieci 
zalać ognisko wodą, zasypać pia­
skiem bądź zgasić w inny sposób;

- zamierzając palić duże ilości tra­
wy, słomy, liści lub innych śmieci 
pochodzenia roślinnego należy co 
najmiuej godzinę wcześniej chociaż­
by telefonicznie poinformować o 
tym najbliższą jednostkę straży 
ogniowej i leśników.

Osoby, które naruszą niniejsze 
wymagalna, zgodnie z artykułem 83 
Kodeksu Naruszeń Prawa Admini- 
stracyjnego mogą być karane 
grzywną od 50 do 400 Lt (funkcjo­
nariusze - od 100 do 500 Lt). Ponad­
to będą musiały pokryć wyrządzo­
ne przyrodzie straty, sięgające nie­
kiedy tysięcy litów.

Mykolas Bekasenas 
kierownik agencji ochrony 

środowiska rejonu wileńskiego

Poziom bezrobocia groźnie 
wzrasta do granicy 12 %. W cią­
gu marca zwiększy! się o 0,2 % 
i na dzień 1 kwietnia stanowił 
11,4 %. W porównaniu z analo­
gicznym okresem ub. roku po­
ziom bezrobocia wzrósł o 2,9 %.

Według danych Litewskiej 
Giełdy Pracy, w ciągu minionego 
miesiąca na giełdy pracy zwróciło 
się 23,6 tys. osób poszukujących 
pracy i 1 kwietnia w kraju było 
201,3 tys. bezrobotnych, co sta­
nowi o 34 % więcej w porównaniu 
z tym samym okresem ub. roku. W 

Za wynagrodzeniem przejmujemy prawa do wykupywanej 
przez państwo ziemi i zbiorników wodnych w powiecie wileńskim.

Tel. 33-45-76 (w godz. 10.00-17.00 w dniach pracy), 42-04- 
92 (wieczorem), 8-290-39818.

trzynastu rejonach kraju poziom 
bezrobocia zmniejszył się, a w po­
równaniu z marcem ub. roku tem­
po wzrostu bezrobocia było dwu­
krotnie mniejsze.

Zasiłki z tytułu bezrobocia 
otrzymało 31,2 tys. osób, czyli o 
29,1 % więcej niż w roku ubiegłym.

Największy poziom bezrobocia 
był w rejonie okmiańskim -21%, 
solecznickim - 20,3 % oraz poswol- 
skim - 20,3 %.

W Wilnie poziom bezrobocia 
sięga 8 %.

(ELTA)
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WYDARZEŃ
18-20 lutego odbył się biwak 

w Mejszagole OH-ek z okazji Dnia 
Myśli Braterskiej.

18-19 lutego z okazji Dnia 
Myśli Braterskiej biwak swój mia­
ła również starszyzna OH-y, któ­
ry miał miejsce w Mickunach.

22 lutego odbyły się obcho­
dy poświęcone Dniowi Myśli Bra­
terskiej: Msza Św. w Kalwarii Wi­
leńskiej, kominek, a także konkurs, 
którego zwycięzcą została 4 WDH 
„Trop” im. O. Małkowskiej !

Rozkazem L2/00 z dnia 22 lu­
tego br. Naczelnik Harcerzy po­
wołał Wileński Hufiec Harcerzy 
im. Pani Ostrobramskiej na okres 
próbny 3 miesięcy. Na stanowi­
sko Hufcowego został mianowa­
ny pwd. Artur Pyż.

3-5 marca w szkole średniej 
im. Jana Pawła II odbył się Kurs 
Małej Kadry „Nadzieja”, w któ­
rym brało udział 23 zastępowych 
lub kandydatów na tę funkcję. 
Ogromne podziękowania prowa­
dzącym owy kurs; dh Jackowi Ku- 
rzępie i dh Radkowi Pleszyniako- 
wi.

Bądź rzeką. Nie staraj się być pomnikiem. Nie gromadź swoich pomysłów, wynalazków, powiedzeń, uśmiechów, gestów, • 
które się sprawdziły, o których się przekonałeś, źe ci odpowiadają, które znalazły oddźwięk w twoim otoczeniu. Nie gromadź * 
nawet swoich postaw, ocen. Bądź rzeką. To trudniej. Łatwiej wyciągać ze swojego skarbca gotowe uśmiechy, zwroty, odpowie- • 
dzi, tezy, pewniki. Ale wtedy nawet się nie spostrzeżesz, jak zostaniesz martwym pniem. J

Bądź rzeką. To trudniej. To prawie niebezpiecznie. Strach przed tym, źe ci nie przyjdzie na czas odpowiedź, rozwiązanie, • 
pomysł, źe tak w ciemno trzeba iść, zawsze od początku, szukać. To trudniej, ale tylko wtedy jesteś człowiekiem, gałęzią, •
która się zieleni, a nie martwym czarnym pniem.

(MODLITWA NA KAŻDY DZIEŃ- Ks. M. Maliński) •
••••••••••••••••••••••••••••••

99W piątek nie jeść mięsa to grubo za mało...” , 
(ks. Jan Twardowski) ■ 
zi/»r»\7'7io iirrnonia eta ®Podobnie jak u Proroków

Starego Testamentu, wezwanie 
I Pana Jezusa do nawrócenia i
I pokuty nie ma na celu czynów 
I zewnętrznych, postów i umar-
I twień, lecz nawrócenie serca, 

pokutę wewnętrzną. „MiłościI pragnę, nie krwawej ofiary...” 
I (Dz 6,6). Bez niej czyny pokut- 
I ne pozostają bezowocne i kłam-
I liwe.

I 
I

Pokuta wewnętrzna jest po­
wrotem, nawróceniem się do

_ Boga całym sercem, zerwaniem 
I z grzechem, odwróceniem się od
I zła.
I Nasze serca są ociężałe i za-
I twardziałe. Najczęściej po-

śpiewać i tańczyć, kiedy to nasze 
serca są przepełnione grzechem, 
przekleństwem, zazdrością! złem. 
Nasze nawrócenie jest dziełem ła­
ski Boga, który sprawia, że serca 
wracają do Niego. Wstrzymaj się 
od grzechu, nie przyjmuj zła, nie 
gniewaj się, powstrzymuj się od 
złych czynów, unikaj plotek, trzy­
maj się z dala od niedobrych my­
śli, pomóż sierocie, ubogim, wdo­
wie, módl się do Boga za siebie i 
innych ludzi. Taki post podoba się 
Bogu. Post łączący nas z Chry­
stusem cierpiącym i zmartwych­
wstałym. Najpewniejszą drogą 
postu jest bycie z Jezusem.

Nie piątek dla piątku... 
Wszystko to bez sensu, 
za mało. 
Lecz po to, by być z Tobą, 
Pobiec, bać się i zostać 
Skoro Ciebie bolało

(Jan Twardowski)

skrucha i decyzja uznania się

I

Iwinnym wobec ojca, droga po­
wrotu do ojca to droga nawró- I
cenia. Piękna suknia, pierścień | 
i uczta są symbolami nowego |
życia, czystego i godnego, peł- । 
nego radości, będącego udzia- I

I szcząc nie jemy mięsa, lecz do 
sytości spożywamy wiele in-I■ nych pokarmów. Lękamy się 

k MHI ■■■ BH ■■ M Hn ■■ ■■ ■

Z Tobą
Nie cierpienie dla cierpienia, 
Nie krzyż dla krzyża,

Droga nawrócenia została 
wspaniale ukazana przez Jezusa 
w przypowieści o synu marno­
trawnym, w której centralne miej­
sce zajmuje „miłosierny ojciec” 
(Łk 15,11-24). Opuszczenie domu 
ojcowskiego, ostateczna nędza 
duchowa, w której znalazł się syn 
po roztrwonieniu majątku; głębo­
kie upokorzenie, kiedy musiał 
paść świnie i odżywiać się strą­
kami, którymi one się żywiły, re­
fleksja nad utraconymi dobrami.

łem człowieka, który powraca 
do Boga, do rodziny, jaką jest I 
Kościół. Jedynie serce Chry- I
stusa, które zna głębię miłości |
Ojca i naszą ludzką słabość, | 
mogło nam w taki sposób, pe-
łen prostoty i piękna, ukazać I 

Ibezmiar Jego miłosierdzia. Idź­
my drogą wewnętrznej przemia- I
ny i postępu, bądźmy wrażliwi, |
życzliwi i miłosierni dla innych | 
ludzi. Taki bowiem post jest । 
miły Bogu. ।

Ks. Andrzej Andrzejewski

5 marca w tejże szkole odbył 
się koncert laureatów 4 Festiwalu 
Piosenki Harcerskiej „Zielone Mil­
lennium”. (Organizatorkami były 
dh Justyna Błaszkiewicz i dh Ewa 
Wołkanowska) Serdeczne dzięki za 
udekorowanie sceny uczestnikom 
kursu „Nadzieja” !!!

Po koncercie harcerze się spo­
tkali w Kalwarii Wileńskiej na tra­
dycyjnej Mszy Św., którą odpra­
wiał kapelan ZHPnL ks. Jan Czer­
niawski.

9 marca w wileńskiej szkole 
śr. im. Jana Pawła 11 odbyła się co­
miesięczna Rada Drużynowych.

11-15 marca w Polsce w 
Ogonkach odbył się kurs dla har­
cerzy w 3 pionach; kierowania jed­
nostką, kwatermistrzowski i ko­
munikacyjny. Odpowiedzialny za 
całość był dh Andrzej Rus.

Mamy nadzieję, że zdobyta 
podczas zajęć wiedza zostanie 
przekazana harcerzom ZHPnL, bo 
wszak w takim celu jechali w taką 
dal harcerze i instruktorzy nasze­
go Związku..!

17-19 marca w Mejszagole 
miejsce miały Rekolekcje Wielko­
postne drużyn zrzeszonych w 
Hufcu ,,Pani Ostrobramskiej”. 
Obecnych - ponad 80 osób. Ser­
deczne „Bóg zapłać” za prowadze­
nie ks. D. Stańczykowi oraz za 
pomoc - ks. Janowi Czerniawskie­
mu.

24-26 marca w Podbrzeziu 
odbyły się Rekolekcje Wielkopost­
ne ZHPnL, które się rozpoczęły 
Mszą Św. w kościele Franciszka­
nów w Wilnie. Brało udział 120 
osób.

Bóg zapłać za nadzwyczajne 
rekolekcje księżom rekolekcjoni­
stom - ks. Janowi Czerniawskie­
mu, przybyłemu z Dolnego Ślą­
ska ks. Krzysztofowi Bojko oraz 
za pomoc w prowadzeniu dh Ma­
riuszowi Glejbie. Dziękujemy za 
przyjęcie w podbrzeskiej świąty­
ni ks. Proboszczowi Rolandasowi 
Valkisowi, a także gościnnej pani 
dyrektor szkoły, w której miesz­
kaliśmy, Jadwidze Gureckiej.

Jako dobre organizatorki spi­
sały się dh Regina, dh Iwona i dh 
Dorota.

24-26 marca w Warszawie od­
był się tradycyjny Rajd „Mek­
syk”, w którym uczestniczyła de­
legacja naszego Związku, składa­
jąca się z 2 patroli. Komendantem 
wyprawy był dh Andrzej Zabo­
rowski. Gratulacje patrolowi Mar­
cina Nogala, który zdobył na raj­
dzie honorowe 3 miejsce!!!

31 marca - 1 kwietnia w 
szkole im. Jana Pawła 11 odbyło 
się kolejne spotkanie wędrowni­
cze. Wszelkie informacje u dh Ro­
berta (tel. 42-40-62) i u dh Ewy 
(tel.44-40-08)

2 kwietnia odbyła się harcer­
ska Msza Św. w Kalwarii Wileń­
skiej.
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Dobro j est bezkresne
1 nieograniczone

W każdym kościele Boga od­
biera się na swój sposób: gdzieś 
jest On bardzo smutny, poważny, 
zamyślony, w jednej świątyni zda 
się, iż jest Go więcej, gdzieś indziej 
mniej. W kościele fianciszkańskim 
wśród nagości ścian i chłodnych 
świec był sam Jezus. Ksiądz dziwił 
się po kilku dniach: “Wileńscy har­
cerze są zahartowani. Ja marzłem 
przeraźliwie przy ołtarzu, a oni się 
ustawili wzdłuż centralnej nawy i 
nawet nie drgnęli”.

Wielką zaletą było to, iż reko­
lekcjonistami byli księża na co 
dzień związani z działalnością har­
cerską. Dość słusznie zauważył 
druh Darek: “Można było z nimi 
rozmawiać o wszystkim”. Łatwo 
się daje zauważyć, że młodzież z 
naszej organizacji jest znacznie doj­
rzalsza niż nie harcerscy rówieśni­
cy, tak samo młodsi harcerze jak i 
wędrownicy. Tradycyjnie odbył się 
podział na dwie grupy, w jednej 
zrzeszyli się instruktorzy. Nie grze­
chem będzie zdanie, że w ZHPnL 
rekolekcji na takim poziomie jesz­
cze nie było! Dotąd dostrzegało się 
powiązanie Prawa Harcerskiego z 
Przykazaniami Bożymi zazwyczaj 
w tym, że nie pijemy trunków al­
koholowych, nie zażywamy narko­
tyków, bo wszak tym samym zabi­
jamy się. Harcerze dali z siebie 
wszystko i puścili wodze swojej 
wyobraźni tak, iż udało się znaleźć 
związek każdego punktu prawa har­
cerskiego z kościelnymi. A do­
prawdy nie tak łatwo doszukać się 
powiązania między “harcerz miłu­
je przyrodę i stara się ją poznać” a 
“nie cudzołóż”, czy też “harcerz jest 
oszczędny i ofiarny”... Zdaniem dh 
Mariusza Purgała, przed młodymi 
ludźmi z ZHPnŁ są otwarte bramy, 
szerokie horyzonty, niezbadane głę­
biny. Porównano nas do diamen­
tów, które wraz z oszlifowaniem 
nabierają światła i cermości. Dało 
się zauważyć jeszcze pewne za­
mknięcie (a może onieśmielenie?) 
podczas niektórych dyskusji, dla­
tego na wiele pytań nie mogliśmy 
do końca odpowiedzieć. Każdy wy-. prostu i zarazem niezwykle.
niósł “w świat” ze sobąpytanie do­
tyczące tego, co mam czynić, by 
Bóg był w mym życiu na miejscu 
pierwszym. Wskazówki? Tu przede 
wszystkim należy słuchać własne­
go serca, które kryje w sobie wszel­
kie myśli, z “którego płynie ener­

gia” i które jest w życiu człowieka 
swoistym konfesjonałem.

Wędrownicy złożyli na piśmie 
postanowienie z okazji Roku Jubi­
leuszowego. Bez przymusu. Dla 
dobra ... swego, dla Boga i dla ... 
ludzkości. Każdy z nas jest arcy­
dziełem stworzonym do szczęścia 
i możliwości każdego z nas nie 
mają granic, tak samo jak: Dobro 
jest bezkresne i nieograniczone.

Dziewczyny z zastępu “Delfin- 
ki” - Beata, Aneta i Ola - zachwyca­
ły się oryginalnością Drogi Krzy­
żowej, która, co prawda, wiodła 
przez wszelkie wiosenne wybiyki, 
takie jak marcowe błoto, ale nie o 
to przecież chodziło. Julka z 4 
WDH “Trop” stwierdziła, że szcze­
gólne były wszystkie Msze św. i nie­
wątpliwie sama droga do i od ko­
ścioła. Po wieczornych nabożeń­
stwach, kiedy to temperatura spadała 
poniżej zera, kolumna zmarzniętych 
harcerzy galopowała przez Podbize- 
zie ku własnej satysfakcji i zdziwie­
niu mieszkańców! Rekolekcje jako 
impreza harcerska nie obeszły się 
bez komendy, a przede wszystkim 
bez oboźnych, których podświado­
my głos każdego harcerza każę pro­
wokować w różny sposób. Arturz 9 
WDH “Szlak” zdradził, że w nocy 
nie zabrakło “pikniku śpiewanego” 
(nic dziwnego - harcerz głodny za­
wsze), zawodów w rzucaniu butami 
( ulubiona gra tej drużyny) i ambit­
nych rozmów. Harcerld w wolnych 
chwilach z lekkim sercem impro­
wizowały grę w kosza ze śpiworem 
nic nie podejrzewającej drużynowej. 
A TAKIE wybryki, co trzeba pod­
kreślić, najmocniej zrzeszają mło­
dych ludzi wytwarzając tym samym 
poczucie więzów przyjaźni. “Niko­
mu nic winni nie bąd^ie prócz mi­
łości wzajemnej; kto bowiem mi­
łuje bliźniego, zakon wypełnił” (D. 
A. 13,8). Rekolekcje wzmacniają 
ducha, dają możliwość całkowite­
go silencium, uczymy się kochać, 
być sobą i z sobą. Te, na które przy­
jechało 120 druhen i druhów z na­
szego Związku, były piękne, tak po

Zbawienie. Możemy się zba­
wić poprzez naukę, pracę, rodzinę, 
przez osiąganie swoich celów ży­
ciowych, bo “któż przeciwko 
nam?’.

Ewa Wolkanowska
4 WDH “Trop”
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Wiosenna NADZIEJAi
I Od dawna miałem nadzieję, 
■ że trafię na jakiś kurs dla zastę- 
§ powych. Nie ma co skrywać, 
I prowadzenie zastępu zawsze mi 
I się śniło. Należę do 9 WDH 
I „Szlak”, która działa przy szko- 
J le im. Jana Pawła II. Na począt- 
• ku marca byłem na wymarzo-
§ nym Kursie Małej Kadry „ Na-
I dzieją”.

Kurs był bardzo dobrze zor- 
• ganizowany. Przeznaczony byłI dla druhów z naszego Związku. 
S Szkolenia prowadził hm Jacek
I Kurzępa, który jest, biorąc z
I grubsza, bardzo wesoły. Dobrze 
ą przemyślana przemienność czę- 

ści programu sprawiła, iż czasI przyjemnie i szybko upłynął na 
I słuchaniu dh Jacka. Mówił dużo.
I ale ciekawie. Celem jego roz-
& WM MMI MM IHM MM MMI MM MMI MM MMC MMI MM MMI MM MMI MM MMI MM MMC MM MMI MM MM MMI «M0 MMI MM MMI MM MM MMI

I Miłość-nie tylko w literaturze
I

I

„To, że jest nam dobrze, kie­
dy kochamy i kiedy jesteśmy 
kochani, dowodzi, iż dobro na-

I szego życia tkwi tylko w miło- 
I sci”.
i- Zadajmy sobie tak na pozór 
i proste pytanie: co to jest mi­

łość? Wszak każdy się nad tym
I zastanawiał...

I MIŁOŚĆ, moim zdaniem, 
jest uczucie wyrażane poprzez

I uśmiech, dobre samopoczucie.
*

a czasem i łzy. Każdy człowiek
I choć raz w życiu doświadcza 
8 chwil wzniosłych, każda osoba 
I odczuwa i przeżywa miłość na 

swój sposób. Niektórzy kocha­
ją tak, że po wygaśnięciu uczu-

I cia nadchodzą bolesne konse­

I
kwencje, w tym niezwykłe przy­
gnębienie i nawet utrata zmy- 

I
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i słów. Czy w ogóle da się to opi- 
s sać? Bo miłości trzeba do­

świadczyć..!
Codziennie na każdym kro­

ku możemy spostrzec Jej kro­
ki. Wszystkie rzeczy wykonane 
rękoma człowieka zawierają w 
sobie okruchy miłości. Przecież 
nikt by nie wkładał swej pracy i 
swego wysiłku w coś, co nie jest 
mu bliskie serca! Ona nas ota­
cza; piękne sceny miłosne spo-

I tykamy w telewizji, poświęca
I się jej tak wiele piosenek, któ-
I re są śpiewane i trwają przez 
I pokolenia.

mów było nauczenie nas teorii 
prowadzenia zastępu, inne zajęcia 
to były gry, które przydadzą się 
podczas zbiórek. Wieczorami 
odbywała się najprzyjemniejsza 
część programu - kominki, na 
które przybywały też harcerki i 
inni goście. Zasługą kursu był też 
wystrój sali na galowy koncert 
laureatów IV Harcerskiego Festi­
walu Piosenki. W ostatnim dniu 
odbyło się sprawdzenie nabytej 
wiedzy. Ja dobrze się wykazałem 
i teraz jestem zastępowym. Praw­
da, będę jeszcze doskonalić się na 
drugiej części kursu, która odbę­
dzie się w maju. Wszystkim po­
lecam takie kursy!

Czuwaj!
Artur Dakszewicz

9WDH „Szlak”

■ 8Zadajemy sobie tak na pozór proste pytanie: co to jest miłość ? Wszak |
każdy się nad tym zastanawia!...

Miłość ma różne oblicza. 
Może być macierzysta, ojcowska, 
braterska, miłość do ojczyzny, do 
rodziców i do Boga. Jest w stanie 
zranić człowieka aż do bólu, ale 
potrafi też uzdrowić. „Czułem, że 
mnie wybawi śmierć albo mi­
łość”.

To wzniosłe uczucie jest 
całkowicie ponadczasowe i 
trwać będzie dopóty, dopóki ist­
nieć będzie człowiek. Ogarnia 
ono świat cały i pozwala nam go 
poznać. Uczy szacunku i bezin­
teresowności do drugiej osoby. 
Niestety, (a może na szczęście) 
nigdy nie przychodzi na zawo­
łanie...

■ ■ ■
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'.IHm Jacek Kurzępa dba o rozwój 
harcerstwa na Wileńszczyźnie. I

IZawdzięczamy mu wiele kursów 
zorganizowanych tu na Litwie, w S
tym “Kadra2000"i “Nadzieja" |

I
PS. ,,Istnieje jedyna rzecz 

warta życia: bezgranicznie ko­
chać osobę, która kocha nas bez­
granicznie.”

Agata Antoniewicz
Artykuł ten redakcja Wileń­

skiej Gazety Harcerskiej otrzy­
mała tuż po Walentynkach, ałe 
jako temat miłości jest aktual­
ny ZAWSZE, więc zamieszcza­
my go na powitanie słońca i 
wiosny! I ty również możesz się 
podzielić z nami, z czytelnika­
mi, ba, z całym obudzonym już 
ze snu zimowego światem, swo­
imi rejłeksjami, spostrzeżenia­
mi i myślami. Czekamy na listy 
od Was!

L

u

integracja środowisk harcerskich jest nie­
zmiernie ważna

o, cos NOWEGO!
Nie skrywam, że byłam zachwycona, gdy 

wraz z drużyną otrzymałam zaproszenie na 
coroczny biwak do Podbrodzia, w którym 
biorą udział drużyny zrzeszone w Hufcu im. 
Pani Ostrobramskiej. Niby zawsze tworzyli­
śmy jeden Związek, ale istniał pewien niewi­
doczny podział związany nieco z władzami, z 
formalnościami, a nawet z miejscem za­
mieszkania, choć to ostatnie jest raczej nie­
istotne. Kilka lat takiej specyficznej izolacji 
sprawiły, że jechałyśmy na miejsce biwako­
wania z niezwykłą ciekawością i myślą: „Jak 
tam u nich jest?”

Po wejściu do podbrodzkiej szkoły 
wszelkie zażenowanie czy napięcie prysło, bo 
momentalnie zostałyśmy otoczone przez 
grupkę, która nas zabawnie i przyjaźnie po­
witała: „O, coś nowego! „Trop”- tak? Czemu 
my was w życiu nie widzieliśmy na oczy?!”

Właśnie, dlaczego?
Impreza była poświęcona Dniowi Myśli

Braterskiej i największe jej niespodzianki 
rozpoczęły się już pierwszej nocy - stary ko­
chany i tradycyjny ALARM! Nie trzeba się 
było wprawdzie czołgać po błocie, budować 
szańców czy też wskakiwać na łeb na szyję 
do najbliższego rowu po usłyszeniu rozkazu: • zachwyt warunkami geograficznymi (!) nie
„Lotnik, kryj się!”, ale nie obeszło się bez 
biegu z plecakami po sadzie i wspinania się 
na płoty. Goście, oczywiście, w pierwszym 
szeregu, co było dla nas swoistą nauczką za 
wieczorne śpiewanie na cały głos wojskowej 
piosenki „Miła”...

Rano (słowo honoru - byłyśmy wyspa­
ne!) wraz z innymi patrolami wyruszyłyśmy 
na bieg harcerski. Dla nas stał się on zwiada­
mi, nic więc dziwnego, że wróciłyśmy do 
szkoły jako patrol ostatni, patrol głodny, pa­
trol zmęczony, ale ZADOWOLONY. Punk­
ty z wiedzy o harcerstwie i skautingu nie spra­
wiały nam żadnych trudności, ale ciągle nam 
się „ paliły” mosty przez podbrodzką rzekę, 

a i same nieszczególnie się śpieszyłyśmy, 
gapiąc się na nadzwyczajnie śliczne wodo­
spady...

Razem z „Burzą” zostałyśmy, skrom­
nie mówiąc, wyróżnione, więc jednak nasz 

zaszkodził.
Cieszymy się, być może, z początko­

wej integracji i serdecznie z naszych tro- 
powskich serc dziękujemy dh Mirkowi za 
zaproszenie, dh Ludzie za cierpliwość i wy­
rozumiałość w stosunku do nas, Witalikowi 
za zaczarowaną, gitarę, Ańce za kawały i 
uśmiech, „Trzynastce” i „Szafirowej” za 
anielskie błagania: „Leonardo, Leooonar- 
do...”, chłopcom z „Błyskawicy” za bogatą 
wyobraźnię artystyczną. Każda bliskość po­
trzebuje odległości, ale jeszcze się spotka­
my na wiecznie zielonym harcerskim szla­
ku w poszukiwaniu Przygody..!

Ewa Wolkanowska
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Meksyk”, gdzie Co słychać u “Pionierek”?

~9

nie rosną kaktusy.
Lubimy nosić plakietki, 

które przypominają nam prze­
byte wędrówki. Mam plakiet­
ki ze zlotów, obozów, a także z 
rajdu „Meksyk”. Czasem ktoś 
nieobeznany z harcerstwem 
pyta mnie: „Byłaś w Meksy­
ku?”. My, harcerze, wiemy, co 
oznacza „Meksyk” z plakietki - 
to rajd, który odbywa się co 
roku w Warszawie w marcu.

ZHPnL otrzymuje zaprosze­
nia od organizatorów tej imprezy, 
Zarząd deleguje patrole wyborne­
go składu na wyjazd. W tym roku 
na rajd wyjechali zwycięzcy kon­
kursu, który odbył się na biwakach 
w lutym. A więc dwa patrole; żeń­
ski i męski, składały się z osób 
wykazujących się sprytem i ak­
tywnością. Sześcioosobowymi 
zastępami dowodzili Diana i Mar­
cin, z których podopieczni byli 
bardzo zadowoleni. Komendantem 
wyjazdu zaś był stary wyga Andrzej 
Zaborowski, o nim nasi uczestni­
cy rajdu opowiadali dużo cieka­
wych faktów, ale domyślam się, że 
nie wypada tu ich zamieszczać.

Ta tradycyjna impreza jest 
związana z Akcjąpod Arsenałem, 
gdy z rąk gestapo odbito Rudego, 
harcerza z Szarych Szeregów. Ania 
wspomina, że na zakończenie raj­
du wszyscy mogli oglądać odtwo­
rzenie tej akcj i. Przed oczyma har­
cerzy stanęła żywa historia, po uli­
cy chodziły łączniczki, dawały sy­
gnały, w groźnych pozach stali ge­
stapowcy, autentyczności nadało 
też to, że „strzelali, ale bez praw­
dziwych naboi” - mówi Ania. To 
się powtarza co roku, ale w róż­
nych formach, jednak wrażenie 
wywiera zawsze tak samo wielkie. 
Harcerze i harcerki przeżywają 
wydarzenia wojenne głęboko i na­
bierają uznania dla bohaterskich 
czynów młodych członków Sza­
rych Szeregów. Pamiętam, przed 
kilku laty na tym samym rajdzie, 
poszliśmy w nocy na Pow^ki, gro­
by harcerzy oświetlone zniczami 
przemawiały do najgłębszych za­
kamarków dusz harcerskich i bu­
dziły poczucie dumy, że się jest 
harcerzem.

Powstała między kilkoma har­
cerkami też wtedy pewna szcze­

■ ■ ■
gólna przysięga, o której dotych­
czas pamiętamy. Dzięki ,JMeksy- 
kowi” można dotrzeć do najgłęb­
szych źródeł harcerstwa, zrozu­
mieć jego sens i potrzebę. Ewa 
stwierdza: „Dwa razy byłam na 
,Meksyku”, ale żałuję, że nie zna­
łam wtedy książki ,4<.amienie na 
szaniec”, w pełni bym odebrała 
wszystkie zdarzenia. Rajd ten był 
dla mnie symbolem idealnej im­
prezy harcerskiej. Gdy teraz ktoś 
mówi, że nie jest możliwe zorga­
nizowanie jakiejś wieloosobowej 
imprezy dobrze, to się z niego 
śmiałam. „Meksyk” jest najlep­
szy!” Wiele osób po tym rajdzie 
ma ciepłe wpomnienia. Niech 
sceptycy myślą że się nie opłaca 
wysyłać harcerzy z Litwy na dwa 
dni do Warszawy. Ten rajd daje bar­
dzo wiele! Młody harcerz wraca 
pełen wiary w ideały harcerstwą 
a przecież to jest najważniejsze.

Z historią Szarych Szeregów 
związana też jest zawsze gra tere­
nowa. Patrole powinny błądzić po 
mieście i szukać punktów, na ape­
lu zakończeniowym rajdu ogłasza 
się wyniki. Kiedyś dawno temu na 
tym rajdzie patrol I „Tropu” zdo­
był trzecie miejsce, teraz się to 
powtórzyło - patrol Marcina też 
zajął trzecie miejsce. Chłopcy, na­
wet nie zdajecie sobie sprawy, ile 
radości sprawiło nam wasze zwy­
cięstwo! Wrażenie na tych szcze­
rych wileńskich duszach zrobiło 
oczywiście nie zwycięstwo, a 
Marcin twierdzi: „Na apel zakoń­
czeniowy pod Arsenałem szło 
400 umundurowanych harcerzy z 
policją do ochrony. Ludzie byli 
dumni, że przybyło tak wielu har­
cerzy”. Prawda, nie wszystkich 
taka masa młodzieży zachwyciła, 
podobno pomieszczono ich w jed­
nej szkole, po kilkudziesięciu w 
jednej klasie, cisza nocna nie obo­
wiązywała.

Podobno nie trzeba budzić 
przeszłości. Jednak ta lekcja hi­
storii, patriotyzmu i harcerstwa 
daje młodym ludziom siłę i wia­
rę. Rudy, Alek i Zośka stają się 
przykładem działania bezintere­
sownego. Oni walczyli o Polskę, 
my walczmy o przyszłość wspól-
nych ideałów. J.B.

Zastęp jest podstawową 
jednostką każdej organizacji 
harcerskiej. Dzisiaj na łamach 
„WGH” prezentujemy rozmo­
wę z zastępem „Pionierki” z 9 
WDH „Yiator” im, kard. St. 
Wyszyńskiego.

Zastęp ten zajął I miejsce na 
IV Harcerskim Festiwalu Piosen­
ki (prawda, równolegle z 4 WDH 
„Trop”, ale o tej drużynie już dużo 
pochwał się pisało). A propos, 26 
marca - 5 lat dla 9 WDH „Yiator”. 
Gratulujemy! Czytajcie o jednym 
z wielu pięknych zastępów, które 
działały czy działają przy tej ba­
jecznej drużynie... Iwonka Stani­
szewska jest zastępową a więc 
sercem i motorem całej grupy, do 
której należą Agata, Alina, Ala, 
Diana, Marysia i inne druhny.

Opowiedzcie, proszę, jak i 
kiedy powstał wasz zastęp?

Iwona: Zastęp został założo­
ny 1 listopada 1999 r. A cała hi­
storia zaczęła się od tego, że spo­
tkałam te dziewczyny, gdy pod­
czas konkursu krasomówczego w 
szkole im. Jana Pawła II dyżuro­
wały przy drzwiach. Pilnowały 
drzwi dokładnie, abym mogła 
obok nich przejść, przemówiłam 
do nich. Potem jeszcze długo roz­
mawiałyśmy.

Alina: No, właśnie. Iwona do 
nas podeszła i zaczęłyśmy rozma­
wiać.

Ala: Bardzo się nudziłyśmy 
podczas dyżuru, Iwonka odpędzi­
ła nudę. Powiedziała, że planuje 
założenie swego zastępu i zapro­
ponowała nam, abyśmy zostały 
harcerkami. A my zawsze słowa 
przeistaczamy w ciało. Tak oto po­
wstał zastęp ,d’ionierki”!

Druhno zastępowa, dlacze­
go zwróciłaś się akurat do tych 
dziewcząt?

Iwona: Są naprawdę super i 
mająprzebojowe głosiki -bardzo 
zdatne do śpiewu przy ogniskach.

Agata, Aliną Diana: Chyba 
bardzo jej się spodobałyśmy. W 
dodatku, znałyśmy się już od daw­
na. Na to, że będziemy harcerka­
mi, reagowałyśmy bardzo radośnie.

Co się najbardziej podoba w 
byciu harcerką?

Diana: Podoba mi się wszyst­
ko; zbiórki, koncerty, biwaki... W 
dodatku, dzięki harcerstwu zapo­
znałam się z wieloma osobami.

Agata: Absolutnie wszystko!
Iwona: Podoba mi się, że się
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We wszystkich zastępach 9WDH “\/iator” zawsze Jest wesoło i po­
godnie

jest w zgodzie z otoczeniem i każ­
dy jest równoprawny.

Czym się wyróżnia wasz za­
stęp od innych?

Marysia: Mamy swój biało - 
niebieski talizman, a na prawej kie­
szonce przy mundurze nosimy pro- 
stokącik z niebieskiego materiału.

Alina: Taki sam prostokącik 
nosimy też na czarnym swetrze.

Ala: W ogóle, każdy zastęp jest 
inny, różnią się przez to, jaki jest 
jego skład, jakie stosunki i atmos­
fera panuje na zbiórkach, jaka jest 
zastępowa.

Diana: Tak, między nami panu­
ją bardzo ciepłe i przyjazne stosun­
ki. Jest nam ze sobą bardzo wesoło!

Ala: Nasz zastęp jest super! 
Czujemy się w nim wspaniale.

Agata: Lubię nasz zastęp i 
wszystkich, kto do niego należy... 
Lubię?!? Uwielbiam!

Marysia: W “Pionierkach” jest 
wesoło, fajnie. Ja też go kocham, 
jak rodzinę, Iwonkę też, jak głowę 
rodziny.

A więc, czas na najważniejsze 
pytanie: czy podoba się zastępo­
wa?

Ala: Pewnie, jest bardzo fajna, 
wesoła, choć nie zawsze odpowie­
dzialna.

Aga, Alina, Diana, Marysia: 
Tak, Iwonka jest wesoła i dobra, po 
prostu najlepsza!

W jaki sposób na IV Harcer­
skim Festiwalu Piosenki, któ­
ry odbył się w parę tygodni po 
powstaniu zastępu, zdobyłyście 
I miejsce?
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Alina: Bardzo się starałyśmy, 
a także wierzyłyśmy w siebie. Nie 
wyobrażałam sobie, że zostanie­
my laureatkami, ale to się stało i 
jesteśmy teraz bardzo z tego po­
wodu dumne.

Diana: Myślałyśmy, że nie 
mamy żadnych szans. Robiłyśmy 
bardzo dużo prób i udało się. Na­
sza praca i starania zostały doce­
nione.

Ala: Miałyśmy wielkie szczę­
ście, poza tym komisja widziała, 
że się bardzo staramy. Zresztą, nie 
przejmowałyśmy się zbytnio chę­
cią wygranej.

Agata: A ja myślę, że się sta­
ło cudo! Moim zdaniem, śpiewa­
łyśmy okropnie...

Opowiedzcie, jakie macie 
plany na najbliższą przyszłość?

Ala: Niebawem będzie zbiór­
ka i wtedy dowiemy się konkre­
tów. Zapewne, plan podstawowy, 
to działać dalej. Teraz świętujemy 
urodziny drużyny.

Iwona: Myślę, że będzie tak 
jak było - wyjątkowo pogodnie, 
wesoło i zgodnie. Sądzę też, że nikt 
nie zechce opuścić zastępu.

Marysia: Mówimy też ostat­
nio o możliwości zorganizowania 
biwaku u Iwony, na który też za­
prosimy i ciebie.

Dziękuję za rozmowę i za­
proszenie. Niech wasze twarze 
zawsze będą tak promienne, jak 
dotąd, oraz niech ten zastęp roz­
kwita i staje się przykładem dla 
innych!

Rozmawiała Justyna
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NA NIEZŁY POCZĄTEK

I “Więcej żadnych konserw z ryby!'

Książki zawsze były mojąpasją. Szcze­
gólnie pochłaniało mnie czytanie książek 
przygodowych. Z zapałem brałam się do Al­
freda Szklarskiego i Jamesa Coopera. My- 
ślałam, że się uspokoję, gdy przeczytam 
pięcioksiąg przygód Sokolego Oka, ale się 
myliłam. Poszukiwałam wśród półek bi­
blioteki innych wydań ulubionego angiel­
skiego pisarza. Może dlatego pociągnęła 
mnie lektura o tematyce przygodowej, bo 
byłam niepoprawną marzycielką. Teraz na­
tomiast, kiedy zbliża się matura, jestem wy­
starczająco zajęta lekturą programową, a 
stare upodobania przeminęły. Musiałam się 
zestarzeć...

Honoriusz Balzac powiedział kiedyś: 
“Jest równie łatwo wymarzyć książkę, jak 
trudno jest jąnapisać”. Upewniłam się w tym 
i biorę się do napisania mini opowiadanka 
w odcinkach dla młodszych harcerek, aby 
zachęcać je do “przełknięcia” przygody har­
cerskiej. Nie jestem pewna, czy mi się uda.

Bohaterką opowiadania jest Magda, któ­
ra skończyła jedenastą klasę i trzęsie się 
na myśl, że w następnym roku ma zdawać 
egzaminy maturalne. Wahania i problemy 
dziewczyny rozstrzygają się w kręgu przy­
jaciół.

Z dna plecaka
Magda planowałą że przez całe lato bę­

dzie szukała swego powołania, ale tak się sta­
ło, że te zamiary spełzły na niczym. Nie wie­
działa, w jaki sposób dała się namówić kole­
żance spakować plecak i odwiedzić jąna obo­
zie. “Jeszcze tylko linką menażka, 3 konser­
wy rybne, zapiąć plecak i jechać w siną dal” - 
niechętnie o wyjeździć myślała Magda. 
Gdzie się podział jej dziecięcy entuzjazm i 
beztroska radość? Wspominała, jak kiedyś 
łaknęła “koczowniczego” trybu życia, a teraz 
drażniłająkażdazmiana, każda niespodzian­
ka... Dość rozmyślań, no, bo należało spa­
kować plecak i znaleźć w nim miejsce na ryb­

ne konserwy, których Ewka nie znosiła! Dla­
czego? O tym w “Szprotkach”!

I 
i

Szprotki
Było to parę lat temu, gdy Ewka zde­

cydowała zdobyć sprawność moczynogi.
Musiała wyciągnąć z dna głębokiego jezio- s 
ra zatopioną w określonym miejscu me- | 
nażkę. Niestety, kochana Ewka za mało po- | 
wietrzą nabrała do płuc podczas nurkowa­ 1nia i nie chcąc skończyć życia w roli syre­
ny, chciała unieść się na powierzchnię. |
Drgnęła raz i drugi, ale coś ją trzymało na | 
dnie. Może jakiś krab, wodnica, czy wod­ 1nik? Co się stało później, Ewka nie pamię­
ta, obudziła się na brzegu z uczuciem, że I 
nadużyła wody jeziornej. Dzisiaj Ewka nie j 
bierze niczego do ust, co ma jakiś związek । 
z morskimi potworami, a więc więcej ni­
gdy nie tknęła żadnych konserw z ryby.

Cdn. I
Aniołek Charliego |
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Co dał nam teatr?■

ładowuj emy złą energię, znika chęć
■ bywania w nowym towarzy- we własne siły. “Na próbach wy-
I stwie - nawet w towarzystwie Ł’’-----'------- ' ' ' '

■ Zdaniem rodziców dzieci 
■ należących do teatrzyku „Złote 
B marzenie” ze szkoły im. Jana 
■ Pawła II i większość których jest 
2 harcerzami, „teatr w życiu dzie- 
B ci - to ten cudowny świat, który 
■ daje możliwość samorealizacji”. 
■ Dzieci przychodzą tu, zdaniem 
■ Anety B. i Mirka A., by się zre- 
■ laksować, popracować fizycz- 
B nie i wesoło spędzić czas. Ane- 
■ ta, Mirek i Jarek uważają, że te- 
JJ atr jest czymś szczególnym: to 
B sport, kształcenie mowy i pa- 
■ mięci, doskonalenie możliwości 
JJ głosu poprzez śpiewanie piose- 
B nek, oraz rozwijanie talentu ak- 
■ torstwa. Ania zaś, Roland i Edek
■ cenią sobie teatr, gdyż pomaga
■ on w obcowaniu z ludźmi, prze-

■ aktorów!
■ Witek K. wspomina: ta we- 
B sola przygoda z teatrem rozpo- 
■ częła się już w 1 klasie, ale były 
■ to przedstawienia tylko dla ro- 
B dziców. Już w klasie 4 „wyszli- 
■ śmy z przedstawieniem „Brzyd- 
" kie kaczątko” poza mury szkol- 
■ ne na większa scenę. Wzięliśmy 
■ udział w II Festiwalu Teatrów 
■ Szkolnych w Wilnie, za co otrzy- 
■ maliśmy wyróżnienie, I miejsce 
■ i wyjazd do Białegostoku z wy- 
B stępami!!!
■ „W III Festiwalu Teatrów 
JJ Szkolnych - otrzymaliśmy wy- 
B różnienie, podziękowania i na- 
■ grody z Konsulatu RP za spek- 
" taki „Czerwone Kapturki”, a tak- 
B Że zaproszenie na wyjazd do 
■ Częstochowy. Poznaliśmy tam 
I dużo miłych i życzliwych nam 
■ ludzi, mieliśmy świetną okazję 
■ zwiedzenia Polski i jej zabyt- 
B ków oraz głębszego poznania 
■ jej historii” - mówią Ola B. i 
■ Beata W. Ola zauważa jeszcze, 
B Że samo przedstawienie daje 
■ możliwości poznania obyczajów 
JJ i tradycji innych państw.
B „Występy i wyjazdy zbliża- 
■ jąnas do siebie. Razem przeży- 
■ wamy tremę, strach przed wy- 
■ stępami, wzajemnie życzymy 
■ powodzenia, dodajemy otuchy, 
B wspieramy jeden drugiego, a 
■ najważniejsze to, że polegamy 
■ jedni na drugich. Gdy wiesz, że 
B za kurtynąktoś trzyma za ciebie 
■ kciuki - strach znika. Na scenie

s*

<
zapominamy o wszystkich kłót­
niach, porażkach, cichną wszelkie 
złości, myślimy jedynie o grze. Nie 
czekamy, by się przedstawienie 
szybciej skończyło. Nie myślimy: 
O BOŻE! KIEDY TO PIEKŁO SIĘ 
SKOŃCZY 1 BĘDZIEMY MOGLI 
ODETCHNĄĆ SPOKOJNIE... Po 
prostu lubimy i chcemy grać. Nie 
wyobrażamy sobie życia bez te­
atru!”- mówi Ania. Szykujemy 
przedstawienia nie tylko w języku 
polskim, ale i w angieIskim.(„Duch 
w Zamku Canterville” pod reżyse- 
riąp. Eleonory Żylińskiej).

Rodzice zauważają, że jednym 
gra aktorska przychodzi łatwo, a 
innym - z większym wysiłkiem, ale 
wspólna praca mobilizuje dzieci, 
pozwala odkryć siebie i uwierzyć

do hultajstwa, jesteśmy w dobrym 
humorze i dobrej kondycji fizycz­
nej - żartują Edek, Roland i Witek, 
- ale bez pracy nie ma kołaczy!”

Aneta uważa, że wystarczy tyl­
ko włożyć trochę serca i odrobinę 
wysiłku, by być u szczytu sławy. 
W ogóle, większości bez teatrzy­
ku byłoby nudno, pusto, niecie­
kawie. “Miałabym masę wolnego 
czasu, nie wiedziałabym, co z sobą 
zrobić” - mówi Aneta. “Wydaje mi 
się, że lepiej w wolnym czasie być 
na próbach teatrzyku, niż rozrabiać 
na dworze lub psuć wzrok przy te­
lewizorze” - twierdzi Edek.

“Jestem harcerką! mam możli­
wość wykorzystania zdolności 
aktorskich na biwakach, obozach, 
zimowiskach. Jestem pewna, że te­
atrzyk mi pomoże i w dalszym ży­
ciu” - wnioskuje Beata. “Wszyst­
kim go polecam” - to jest hasło 
Jarka.

Do osiągnięć dzieci bardzo 
dużo wysiłku, pomysłów w opra­
cowaniu tańców, dopasowania ich 
do postaci włożyła choreograf Te­
resa Andruszkiewicz, a muzyczny 
podkład spektakli oraz akompania­
ment opracowuje p. Wioletta Le- 
onowicz. Sukces zespołu teatral­
nego w dużej mierze zależy od za­
angażowania rodziców: dbają o 
kostiumy, dekoracje i rekwizyty. 
Współpraca z nimi daje pożądane 
wyniki. Na zapytanie, co sądzą ro­
dzice o teatrze, pani Lucjana Czer­
niawska powiedziała: “Zadziwia 
mnie zawsze, jak trafnie kochanej

»
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Teatr w życiu to ten cudowny świat, który daje możliwość samorealizacji 

pani Jadwidze Stankiewicz udaje 
się dostosować rolę do charakte- 
m każdego dziecka. W wyniku każ­
de dziecko otrzymuje taką rolę, 
która najpdniej odzwierciedla jego 
osobowość. Krok po kroku, pra­
cując nad każdą repliką, każdym 
ruchem, dzieci zbliżają się do celu 
zapominając o swych wadach i 
kompleksach. I co najważniejsze... 
Im bardziej dzieci są obciążone 
obowiązkami, tym bardziej nadą- 
żająw nauce i osiągają lepsze wy­
niki we wszystkim! My, rodzice, z 
biciem serca i niepokojem podtrzy­
mujemy duchowo swe dzieci pod­
czas każdego występu. Podczas 
przedstawienia, gdy wydaje się, że 
serce stanie ze zdenerwowania, a 
po przedstawieniu - pęknie ze 
szczęścia, gdy widzimy brawa dla 
naszych dzieci, to coraz częściej 
utwierdzam się w przekonaniu, że 
cały wysiłek w to włożony jest tego 
wart!”

Alina Obołewicz
Redakcja jest wielce wdzięcz­

na autorce za pomoc w przyszy­
kowaniu numeru. Jesteśmy pełne 
uznania dla Twoich pomysłów i 
działań! Czytełnikom połecamy 
brać przykład z druhny Aliny i 
pisać nie zamówione, a dobre ar­
tykuły.
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Każde dziecko otrzymuje taką rolę, która najpełniej odzwierciedla jego osobowość
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■ “Po prostu lubimy i chcemy grać. Nie wyobrażamy sobie życia bez teatru!’’ - mówi Ania

Wileńska Gazeta Harcerska - dodatek do Kuriera Wileńskiego. Redakcja w składzie: Anna Bartoszewicz, Justyna Błaszkiewicz, Ewa Wołkanowska. 
Listy, skargi, wnioski, zażalenia kierować na adres: Kurier Wileński, Wileńska Gazeta Harcerska, ul. Laisves 60,20S6 Vilnius, Lietuya

;
*.

JT-



^99 , ?*w -'■. ■•:’•••••• ; r,7.-yv?7^' ■ :<•■[

Czwartek, 6 kwietnia2000r. KURIER
.WILBIłaKJŚWIAT

■w 'T- ^•ff'

9
Polska

Rozproszy chmury
Rozmowa z szefem Komisji 

Europejskiej Romano Prodim, 
wizyta w Parlamencie Europej­
skim oraz wystąpienie na forum 
grupy parlamentarnej Europej­
skiej Partii Ludowej - to głów­
ne punkty dwudniowej wizyty 
premiera Jerzego Buzka w 
Brukseli, która rozpoczęła się 
wczoraj.

Główny doradca premiera ds. 
integracji europejskiej Jacek Sa­
ryusz-Wolski uważa, że rozmowa 
z Prodim będzie „próbą rozprosze­
nia chmur, które się zgromadziły 
nad naszymi stosunkami z Unią 
Europejską i naszym procesem 
negocjacyjnym”.

Wszczęto śledztwo
Warszawska Prokuratura 

Okręgowa wszczęła śledztwo w 
sprawie domniemanego szanta­
żu wobec byłego szefa Urzędu 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
Jacka Dębskiego.

W wywiadzie opublikowanym 
w „Gazecie Wyborczej” 25 lute­
go Dębski powiedział, że na prze­
łomie października i listopada 
1999 roku „wysoki funkcjonariusz 
AWS” zażądał od niego „kwitów” 
na Aleksandra Kwaśniewskiego i 
na Stanisława Paszczyka, niegdyś 
szefów Urzędu.

-t

Z Nepalu do Polski
Pięcioosobową siatkę han­

dlarzy narkotyków - dwóch męż­
czyzn i trzy kobiety, zajmujących 
się m.in. przemytem haszyszu z 
Nepalu - zatrzymała w środę po­
licja w Koszalinie.

Według nieoficjalnych infor­
macji ze źródeł policyjnych jeden 
z zatrzymanych to znany lokalny 
działacz jednego z koszalińskich 
klubów sportowych. Z ustaleń po­
licji wynika, że narkotyki przywo­
żono z Nepalu, skąd przez Niemcy 
trafiały do Polski. Zatrzymanym 
grozi kara od 3 do 10 lat więzienia.

aiF

Grand Prlx dla kopalni
Kopalnia Soli w Wieliczce 

zdobyła nagrodę Grand Prix na 
odbywających się pod patrona­
tem UNESCO IV Międzynarodo­
wych Targach Turystycznych 
TOUR-EXPO 2000 w Toruniu.

Nagroda Grand Prix w konkur­
sie o statuetkę Kopernika została 
przyznana kopalni za oryginalny 
sposób prezentacji produktu tury­
stycznego - powiedziała PAP we 
wtorek Małgorzata Dobrowolska, 
kierownik wydziału promocji i or­
ganizacji turystyki wielickiej ko­
palni. Wczoraj słynną kopalnię od­
wiedził prezydent Litwy Valdas 
Adamkus.

Koniec sezonu
Koncertem oratoryjnym z 

bachowską Pasją wg św. Jana za­
kończy się jutro sezon artystycz­
ny 1999/2000 w warszawskiej 
Filharmonii Narodowej.

Kończący się sezon, nieco 
krótszy od poprzednich, był - jak 
uznał Lech Dzierżanowski, kierow­
nik działu promocji FN - bogaty w 
ważkie wydarzenia artystyczne.

„Sezon ten zdominowały ob­
chody dwóch wielkich rocznic: 
przypadającej w ubiegłym roku 
150. rocznicy śmierci Fryderyka 
Chopina oraz 250. rocznicy śmier­
ci Jana Sebastiana Bacha, w roku 
2000” - powiedział PAP Lech 
Dzierżanowski.

Na Białorusi maleje liczba przewozów międzynarodowych

stracone dochody
W wyniku wprowadzenia 

nowych zasad tranzytu prze­
wozów międzynarodowych 
kilkakrotnie zmniejszyła się 
liczba ciężarówek jadących 
przez Białoruś - alarmują 
miejscowe media.

Zgodnie z rozporządzeniem 
białoruskiej Rady Ministrów 
zmniejszono dopuszczalny nacisk 
na oś z ośmiu do siedmiu ton.

Omllafą Białoruś
Rząd tłumaczył to posunię­

cie tym, że z jednej strony do 
budżetu wpływać będą większe 
pieniądze z opłat, z drugiej - 
poprawi się stan białoruskich 
dróg, bo przewoźnicy by unik­

Ojciec Eliana Gonzaiesa zamierza zabrać go na Kubę

Spór o sześciolatka
Sekretarz generalny RE przeciwny sankcjom wobec Rosji

Postęp zbyt powolny
—
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Sprawa EHana Gonzaiesa jest nada! czołowym tematem dyskusji w , dług strony rosyjskiej, ugrupowa- 
mediachwUSA. Według najnowszego sondażu telewizji CNN i insty- bojowników czeczeńskich

znajdujące się w rejonie Wiedie­
no i Nożaj-jutu coraz intensywniej 
przygotowują się do działań dy­
wersyjnych i zamachów terrory­
stycznych.

tutu Gałłupa, 56 procent Amerykanów uważa, że chłopca nałoży oddać 
pod opiekę ojca, natomiast 31 procent jest zdania, że powinien pozo-
stać w USA

Ojciec Eliana Gonzaiesa 
otrzymał we wtorek rano wizę 
wjazdową do USA. Sześcioletni 
Kubańczyk, cudem uratowany z 
katastrofy łodzi z uchodźcami w 
zeszłym roku, przebywa w Sta­
nach Zjednoczonych pod opieką 
krewnych.

Władze amerykańskie oma­
wiają teraz z rodziną chłopca w 
Miami sposób przekazania go 
ojcu. Krewni w Miami, którzy 
przygarnęli Eliana po katastrofie, 
od ponad czterech miesięcy wal­
czą o pozostawienie go w USA, 
twierdząc, że chcą go uchronić od 
życia pod rządami komunistycz­
nego reżimu.

Wuj Eliana, Lazaro Gonzales, u 

nąć opłat, będą na ciężarówki 
ładować mniej towaru.

Firmy transportowe znalazły inne 
wyjście, dzięki któremu ani nie mu­
szą wydawać dodatkowych pieniędzy, 
ani wozić mniejszej ilości ładunku. 
Jak twierdzi proprezydencka gazeta 
„Sawieckaja Biełarussija”, przewoź­
nicy omijają po prostu Białoruś wy­
bierając trasy przez Litwę, Łotwę, Es­
tonię lub Ukrainę. Oszczędzają tym 
samym około 240 dolarów, które 
musieliby zapłacić jadąc przez Bia­
łoruś całkowicie załadowanym samo­
chodem.

„Państwo straciło tym samym 
dochody z opłat tranzytowych. 
Tracą też białoruscy przewoźni­
cy” - pisze gazeta.
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którego sześciolatek mieszka, po­
wiedział, że zaprasza jego ojca do 
domu i podporządkuje się wszelkim 
zarządzeniom władz. Juan Miguel 
Gonzales stanowczo odmawia jed­
nak odwiedzenia Lazaro Gonzale- 
sa, mówiąc, że ,,nie będzie rozma­
wiał z poiywaczami” syna.

Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści USA oświadczyło, że jeśli ro­
dzina w Miami nie odda Eliana, 
wydany zostanie sądowy nakaz 
przekazania go władzom. Nie wia­
domo jeszcze, kiedy ojciec 
chłopca przyjćdzie do USA. Juan 
Gonzales domaga się bowiem 
gwarancji od władz amerykań­
skich, że będzie mógł wrócić na 
Kubę wraz z synem.

Zwróclli samochody
Rzecz w tym, że Polska, 

przez którą Białorusini wożą to­
wary na Zachód, podniosła opła­
ty tranzytowe. Zmniejszyła też 
liczbę zezwoleń dla białoru­
skich firm na przejazd przez 
swoje terytorium. W tej sytuacji 
Białoruskie Zrzeszenie Mię­
dzynarodowych Przewoźników 
Samochodowych zwróciło oko­
ło 900 wziętych za granicą w 
leasing samochodów ciężaro­
wych. Ich dalsza eksploatacja po 
prostu się nie opłacała. „Może 
dojść do tego, że Białorusini w 
niedługim czasie w ogóle nie 
będą mieć dostępu do europej­
skiego rynku usług transporto-

Sekretarz generalny Rady 
Europy Walter Schwimmer 
wypowiedział się w środę prze­
ciwko sankcjom wobec Rosji, 
choć przyznał, że postęp w 
sprawie przestrzegania praw 
człowieka w Czeczenii nie jest 
wystarczający.

,.Postęp w Czeczenii jest zde­
cydowanie zbyt powolny, należy 
uczynić znacznie więcej w zakre­
sie przestrzegania praw człowie­
ka” - powiedział Schwimmer pod­
czas konferencji prasowej w 
Strasburgu. „Nie jesteśmy jednak 
od rozdzielania kar, ale od tego, by 
wskazywać drogę postępowania” - 
dodał sekretarz generalny Rady.

Bojownicy czeczeńscy coraz aktywniejsi

Nadal
Bojownicy czeczeńscy nasi­

lili ostatnio działania przeciw­
ko siłom rosyjskim - twierdzi 
przedstawiciel centrum praso­
wego grupy wojsk rosyjskich na 
północnym Kaukazie.

Czeczen! częściej ostrzeliwu- 
jąw ciągu dnia posterunki wojsko­
we i punkty kontrolne oraz podod­
działy wojsk federalnych - powie­
dział w środę przedstawiciel cen­
trum prasowego. Podał, że w cią­
gu poprzedniej doby bojownicy 
ośmiokrotnie ostrzeliwali obiek­
ty rosyjskie w Groźnym, w miej­
scowość! Czerwliennaja oraz w 
rejonach szełkowskim i kurczało- 
jewskim.

W Groźnym w wyniku ostrza­
łu ranny został jeden żołnierz. We-

Rosja zatrzymała amerykańskich szpiegów ■ 11 ■ M w—

Zbierali informacle
Federalna Służba Bezpie­

czeństwa (FSB) Rosji zatrzyma­
ła pod zarzutem szpiegostwa 
obywatela USA i Rosjanina, 
któremu zarzuciła przekazywa­
nie informacji stanowiących 
tajemnicę państwową - poin­
formowała w środę FSB.

Według centrum informacyj­
nego FSB, zatrzymany obywatel 
Stanów Zjednoczonych to „szef 
prywatnej firmy, który wcześniej 
był kadrowym pracownikiem 

wych” - ostrzega „Sawieckaja 
Biełarussija”.

Elekt aresztu
Według informacji gazety 

rządowej rozporządzenie dopro­
wadziło także do wzrostu łapów­
karstwa w punktach kontroli cię­
żaru TIR-ÓW oraz na przejściach 
granicznych. Jak dotąd wykryto, 
co prawda, tylko jeden taki przy­
padek. Naczelnik zmiany punktu 
kontrolnego w obwodzie mohy- 
lewskim pozwolił przejechać 
przeładowanej ciężarówce za 50 
dolarów. Po jego aresztowaniu z 
punktu tego zaczęło wpływać do 
budżetu państwa 25-ciokrotnie 
więcej pieniędzy niż dotychczas.

Schwimmer podkreślił, że nie 
jest „w pełni usatysfakcjonowa­
ny” odpowiedzią, otrzymaną w po­
niedziałek od ministra spraw za­
granicznych Rosji Igora Iwanowa 
na prośbę o informację na temat 
przestrzegania praw człowieka w 
Czeczenii.

Sekretarz generalny RE za­
powiedział, że Rada zamierza wy­
słać w ciągu najbliższych dwóch 
tygodni do Czeczenii dwóch eks­
pertów, którzy zbadają oskarże­
nia dotyczące łamania praw czło­
wieka w tej republice. We wto­
rek Rada otrzymała formalną 
zgodę ministra Iwanowa na ich 
przysłanie.

leje się krew
Właśnie wczoraj czeczeńscy 

bojownicy zawiadomili, że zamor­
dowali wziętych do niewoli 9 żoł­
nierzy OMONu, których chcieli 
wymienić na pułkownika Jurija 
Budanowa, oskarżonego o gwałt i 
zabójstwo 18-letniej Czeczenki.

Rosja odmówiła wydania znaj­
dującego się pod śledztwem ofi­
cera, tłumacząc, że nie zamierza 
pertraktować z bandytami. FSB zaś 
oświadczyła, że prawdopodobnie 
żołnierze ci zostali zamordowani 
wcześniej - jeszcze do rozpoczę­
cia rozmów o wymianie.

Wcześniej strona rosyjska po­
informowała o serii kilkunastu lo­
tów bojowych, przeprowadzonych 
rano przez lotnictwo federalne. 
Celem nalotów były umocnienia 
bojowników w górach Czeczenii. 
Samoloty Su-24 i Su-25 dwunasto- 
krotnie bombardowały kryjówki 
czeczeńskie w rejonie Wiedieno i 
Argunu. Siły federalne użyły rów­
nież broni rakietowej - podała 
agencja ITAR-TASS.

amerykańskiego wywiadu”. Za­
trzymany wraz z nim Rosjanin to 
„specjalista z dziedziny konstruk­
cji obronnych jednego z mo­
skiewskich przedsiębiorstw”. 
Amerykanin „od dłuższego czasu 
nawiązywał kontakty z rosyjskimi 
naukowcami w Mośkwie, Nowo­
sybirsku i innych miastach” Ro­
sji z zamiarem uzyskiwania od 
nich „informacji, stanowiących 
tajemnicę państwową Rosji” - 
podała FSB.
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1/4 finału Ligi Mistrzów Litewska Liga Piłki Nożnej

Wyrównane pojedynki
W pierwszym meczu 1/4 fi­

nału piłkarskiej Ligi Mistrzów 
FC Porto zremisowało z Bay- 
ernem Monachium 1:1 (0:0).

Po losowaniu par 1/4 finału pi­
larskiej Ligi Mistrzów w klubie FC 
Porto panowały raczej niewesołe 
nastroje. Wszyscy bowiem zdawa­
li sobie sprawę, że przeciwnik bę­
dzie niezwykle trudny - Bayem 
Monachium jest bowiem finalistą 
poprzedniej edycji tych rozgrywek.

Nie dał się zaskoczyć
Piłkarze Porto spotkanie roz­

poczęli bardzo skoncentrowani. 
Pomogło to im w uzyskaniu prze­
wagi w pierwszej połowie, cho­
ciaż do pełni szczęścia zabrakło 
skuteczności. Najdogodniejszą 
okazję miał w 27 minucie Nuno 
Capucho, ale doświadczony Oli- 
ver Kahn nie dał się zaskoczyć.

1
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Dwuwładza
Po trzech rundach rozgry­

wek mistrzostw Litewskiej 
Ligi Piłki Nożnej liderami są: 
wileński „Źalgiris” i kowień­
ski zespól „Kaunas”, które na 
swe konta zapisały po 7 punk­
tów. Mająca 6 punktów jede-
nastka z Kłajpedy „Atlantas'
plasuje się na trzeciej pozycji. 
Zeszłoroczny wicemistrz wi­
leński „Źalgiris” na własnym 
boisku wysoko pokonał - 5:0 
(2:0) - „Neveźis” z Kiejdan, a 
broniący mistrzowskiego tytu-

łu piłkarze z kowieńskiego 
„Kaunasu” na wyjeździć poko­
nali „Bangę” z Gargżdai - 1:0 
(0:0).

Kłajpedzka jedenastka .Atlan­
tas” na własnym boisku wygrała - 
4:1 (4:1) z kowieńskim „Atleta- 
sem-Inkarasem”.

Pozostałe dwa spotkania trze­
ciej rundy zakończyły się remi­
sem: „Dainava” z Olity - „Polo-
nia” z Wilna - 1:1 ł łłJ.Kareda” z
Kowna - „Ekranas” z Poniewieża 
- 0:0.

Tabela turnieju

1. „Źalgiris’
1. „Kaunas”
3.. „Atlantas’■«

Bayern coraz śmielszy
Dwie minuty po wznowieniu 

meczu bramkarz gości musiał jed­
nak skapitulować. Po podaniu od 
Ljubimko Drulovica do bramki 
Bayernu trafił strzałem głową 
Mario Jardel. 30 tysięcy widzów, 
którzy zasiedli na stadionie w sto­
licy Portugalii, wpadło w szał ra­
dości i nabrało nadziei na kolej­
ne bramki Porto. Upływające mi­
nuty nie przyniosły jednak pod­
wyższenia wyniku, a Bayem co­
raz śmielej zaczął atakować bram­
kę gospodarzy. Efektem tego był 
wyrównujący gol, zdobyty przez 
Paulo Sergio.

Piłkarz Manchesteru United Andy Cołe (od prawej) strzałem głową nie 
wykorzystał szansy zdobycia bramki podczas meczu z Realem Madryt
w 1/4 finału Ligi Mistrzów

dwa zespoły stworzyły wiele 
groźnych sytuacji do zdobycia 
gola. Od pierwszego gwizdka sę­
dziego piłkarze Realu bardzo 
agresywnie zaatakowali rywali, 
spychając ich do defensywy. 
Bramkarz Manchesteru, Austra­
lijczyk Mark Bosnich obronił w 
szóstej minucie strzał z ostrego 
kąta Michela Salgado, a cztery 
minuty później z trudem wybił 
piłkę na róg po uderzeniu głową 
Steve’a McManamana.

Szturm Realu
Mecz zdobywcy Pucharu Eu­

ropy sprzed dwóch lat, Realu, z 
broniącym tego trofeum Man­
chesterem United zakończył się 
także remisem 0:0, chociaż oby-

Groźne ataki „diabłów”
Po kwadransie gra się wyrów­

nała. W odstępie zaledwie kilku 
minut dwóch dobrych sytuacji nie 
wykorzystał napastnik Mancheste­
ru Andy Cole. Zwłaszcza za dru­
gim razem, w 26. minucie, Real 
może mówić o dużym szczęściu, 
gdyż Cole posłał piłkę głową nad

Fot. EPA-ELTA

poprzeczkę, stojąc zaledwie trzy 
metry od bramki 18-letniego Ike- 
ra Casillasa. Tuż przed przerwą 
Dwight Yorke umieścił piłkę w 
bramce Realu, ale stał na pozycji 
spalonej i sędzia gola nie uznał.

Zmarnowane szanse
w drugiej połowie tempo gry 

nieco osłabło. Obydwa zespoły 
ostro walczyły w środku pola, szu­
kając szansy na zmianę wyniku w 
kontrach. Po jednej z nich, w 82 
minucie, naj lepszą sytuację dla Re­
alu zmarnował McManaman, który 
w sytuacji sam na sam z Bosnichem ■ 
strzelił prosto w nogi interweniu­
jącego bramkarza Manchesteru. Z 
kolei w 84 minucie piłka po ude­
rzeniu głową wprowadzonego na 
boisko kilka minut wcześniej Ted- 
dy Sheringhama nieznacziue minę-
ła bramkę Realu.

4. „Dainava”
5. „Kareda”
6. „Neveźis”
7. „Ekranas”
8. „Banga'

Mecze

3
3
3
3
3
3
3
3

9. „Atletas-lnkaras” 3
10. „Polonia” 3

Zwyc.

2
2
2
1
1
1
0
0
0 
o

Rcmis

1
1
0
2
2
1
2
1
1
1

Poraź. Bramki

0 
0
1 
0
0 
1
1 
2
2 
2

9:1 
6:0
7:3 
4:3
2:1
3:7 
3:4
1:4 
2:6
1:9

Pkt

7
7
6
5
5
4
2
1
1
1

Formuła 1

Apelacja Couitharda odrzucona
Międzynarodowa Federa­

cja Samochodowa (FIA) odrzu­
ciła prośbę Brytyjczyka Davi- 
da Couitharda o decyzji jego 
dyskwalifikacji podczas zawo­
dów eliminacyjnych samocho­
dowych mistrzostw świata 
Formuły 1 - Grand Prix Bra­
zylii 26 marca.

Powodem dyskwalifikacji 
Couitharda (w Brazylii zajął dru­
gie miejsce) były nieregulamino­
we przednie spojlery umieszczo-

Sprintem
■ Pojedynek na pi^ci pod­

czas meczu w Los Angeles, w któ- 
lym miejscowi Jeziorowcy poko­
nali New YojkKnicks 106:82, zna­
lazł epilog. Uznany za bardziej „ak­
tywnego” Chris Childs (Knicks) 
otrzymał karę dwóch meczów, bę- 
dzie musiał ponadto zapłacić 
grzywnę w wysokości 15 tysięcy 
dolarów, a jego przeciwnik Kobe 
Bryant nie zagra w jednym meczu 
i zapłaci 5 tysięcy dolarów.

■ Na karę sześciu i pół roku 
więzienia skazał we wtorek Sąd 

• Okręgowy w Krakowie 20-let- 
niego Pawła M., ps. „Misiek”, 
oskarżonego o zranienie wło­
skiego piłkarza Dina Baggio, ła­
pówkarstwo i udział w zamiesz­
kach na stadionie.

■ Włoch Danilo di Luca z 
grupy Cantina Tołlo wygrał dru­
gi etap kolarskiego wyścigu 
Dookoła Kraju Basków, o dłu­
gości 190 km z Onate do Traga- 
ran. Dzięki temu zwycięstwu di 
Luca objął prowadzenie w kla­
syfikacji generalnej.

■ Piłkarz włoskiego Intern 
Mediolan, Brazylijczyk Ronal- 
do będzie gotów do gry w przy­
szłym tygodniu, w meczu o Pu­
char Włoch z Lazio, po 4 mie­
siącach nieobecności na boisku- 
spowodowanej kontuzjąkolana.

■ W niemieckim Muenster 
rozpoczęły się 8 mistrzostwa

świata reprezentacji wojskowych 
w hokeju na trawie. Zespół Woj­
ska Polskiego, oparty na zawod­
nikach mistrza Polski - Grunwal­
du Poznań, w pierwszym rneczu 
pokonał Holandię 6:0 (5:0).

■ Były mistrz świata boksu 
zawodowego w wadze ciężkiej, 
Witalij Kliczko, będzie poddany 
operacji kontuzjowanego barku. 
Kontuzja ramienia uniemożliwi­
ła pięściarzowi obronę tytułu mi­
strza świata World BGxing Orga- 
nization (WBO) w walce z Ame­
rykaninem Chrisem Byrdem. 
Doktor Achim Hedtmann, który 
będzie operował boksera w Ham­
burgu powiedział, że Kliczko nie 
będzie mógł walczyć od czterech 
do sześciu miesięcy. Zamieszku­
jący w Niemczech Kliczko, wy­
grał wszystkie 27 walk zawodo­
wych, zanim nie wyszedł z naroż­
nika, przed 10 rundą pojedynku z 
Amerykaninem Byrdem.

■ Piłkarski klub Premier Le- 
ague, Leeds United ogłosił, że za­
wrze umowę joint venture z dru- 
goligowym Óldham Athletic w 
sprawie wychowywania młodych 
piłkarzy. Poza współpracą finan­
sową, umowa (ważna na pięć łat) 
między klubami przewiduje „po­
zyskiwanie” młodych talentów z 
Oldham, za „godziwą rekompen­
satą”. Oldham jest oddalone o 50 
km od Leeds i - co ciekawe - leży 
bliżej Manchesteru. Leeds jest na 
drugim miejscu w Premier Le- 
ague i ina najmłodszy skład w tej

lidze. Oldham zajmuje miejsce 
w środku tabeli w drugiej lidze. ’

■ W drugim dniu odbywa-' 
jących się na Łotwie hokejo­
wych mistrzostw świata grupy B 
juniorów do 18 łat, rozegrano 
dwa mecze podgrupy A. Japonia 
pokonała Danię 3:0, a Norwegia 
rozgromiła Włochy 8:1. Lide­
rem grupy jest Japonia, którą 
wygrała obydwa swoje dotych­
czasowe spotkaiua.

■ Brazylijczyk Rivaldo nie 
jest zainteresowany grą w Man­
chesterze Uiuted. „Ź^sze uważa­
łem, że najlepszymi ligami są wło­
ska oraz hiszpańska i jak na razie 
nie zamierzam zmieniać zdania” - 
powiedział piłkarz w wywiadzie

- ne zbyt nisko.
Pięcioosobowa komisja, pra­

cująca pod przewodnictwem Bel-

ga Philippe Roberti de Winghe, 
trzymała się ściśle litery prawa. 
Jej decyzja jest ostateczna.

Bolid Couitharda - McLaren- 
Mercedes MP 4/15 - posiadał 
spojler tylko 43 milimetrów od 
poziomu toru. Zgodnie z regula­
minem, odległość powinna wyno­
sić 50 mm. Dopuszczalna toleran­
cja wynosi pięć milimetrów w 
górę i w dół.

W klasyfikacji mistrzostw 
świata, przed zawodami na torze w 
Imoli, prowadzi Michael Schuma- 
cher (Niemcy) 20 pkt wyprzedza­
jąc Giancarlo Fisichellę o 12 pkt.

*

Nowy talent pływacki w Australii

dla londyńskiego .JDaily Maił’I”
,JMój agent przeprowadził szcze­
gółowe rozmowy i gdybym miał 
opuścić Barcelonę, to z pewno­
ścią podpisałbym kontrakt z jed­
nym z klubów Serie ,A” - dodał 
Rivaldo, mający zobowiązania 
wobec „Barcy” do 2003 roku.

■ Organizatorzy piłkarskich 
mistrzostw Europy 2000 roku 
skierują do wolnej sprzedaży 
ponad 56000 biletów. Prawie 
pięć procent biletów na Euro- 
2000 - 56 700 z ogólnej puli 1,2 
miliona - będzie teraz dostępne 
dla kibiców, ponieważ UEFA i 
jej partnerzy handlowi przyjęli 
mniej biletów niż oczekiwano, 
a także częściowo dlatego, że 
nieco zredukowano miejsca na 
stadionach dla mediów.

Trochę leniwy
Uczeń z Sydney, który 

twierdzi, że raczej nie lubi 
pływania - Michael Goisisi, 
został „proklamowany” w 
Australii przyszłym mi­
strzem olimpijskim, po pobi­
ciu dwóch rekordów Austra­
lii lana Thorpe’go w katego­
rii wiekowej 15-latków.

17-letni dziś Thorpe jest 
wielokrotnym rekordzistą 
świata i głównym faworytem 
igrzysk olimpijskich w Sydney.

Goisisi poprawił rekordy 
sławnego dziś Thorpe'ego na 
dystansach 50 i 100 metrów, w

kategorii wiekowej 15-latków, 
podczas mistrzostw szkół sta­
nu Nowa Południowa Walia. 
Michael „uszczknął” 0,22 se­
kundy z rekordowego czasu 
Thorpe’go na 100 m - 54,74 i 
0,08 s z jego rekordu na 50 m - 
25,00. Thorpe ustanowił te re­
kordy w 1997 r. na mniej niż 
rok przed zdobyciem dwóch 
złotych medali mistrzostw 
świata w Perth. Pewien działacz 
powiedział, że Goisisi jest tro­
chę leniwym pływakiem, ale 
będzie przyszłą gwiazdą pływa­
nia.

Zbadają sprawę trenera Grahama

Słowny atak
Władze angielskiego futbo­

lu zamierzają „przepytać” tre­
nera klubu Tottenham Hot- 
spur, George’a Grahama w 
sprawie jego ostrej krytyki 
sędziego, po przegranym me­
czu jego zespołu (2:3) z Mid- 
dlesbrough.

Rzecznik The Football Asso- 
ciation (FA), Steve Double po­
wiedział, że FA zwróci się z pi­
semną prośbą do trenera Graha­
ma o wyjaśnienie krytycznych

słów wobec sędziego Alana Wi- 
leya.

Działanie FA jest częścią 
kampanii zwalczania słownych 
ataków trenerów na arbitrów.

Prasa informowała, że trener 
Graham nazwał pracę arbitra 
„okropną”. „Sędzia zaczął neiwó- 
wo, a potem był po prostu niekom­
petentny. To jego pierwszy sezon 
w lidze, ale nie chcemy, by uczył 
się naszym kosztem” - cytuje sło­
wa trenera londyński „The Times”.
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i Bill Gates ofiarował ONZ 57 milionów USD na walkę z Internet ułatwia kradzieże

AIDS

Hojny liogacz Co wie
danych osobistych

Amerykański multi miliarder 
Bill Gates oriarowal Narodom 
Zjednoczonym 57 milionów USD 
na walkę z AIDS - poinformowali 
we wtorek przedstawiciele ONZ.

Pieniądze te mają pomóc w fi­
nansowaniu kampanii uświadamia­
jącej wśród młodzieży w Botswa­
nie, Ghanie, Ugandzie i Tanzanii. 
Kampania ostrzegania przed za­
grożeniem wirusem HIV i zapobie­
gania zarażeniom jest w tych kra-

jach prowadzona od kilku lat i daje 
już pozytywne wyniki - spadek 
liczby zarażeń.

Pieniądze przekazała Narodom 
Zjednoczonym fundacja założy­
ciela Microsoftu i jego małżonki 
Melindy, zarządzana przez ojca Bil- 
la Gatesa.

Fundacja dysponuje 21 miliar­
dami dolarów, co oznacza, że jest 
jedną z największych instytucji 
charytatywnych na świecie.

o tobie FBI?

Dodatki do telefonów komórkowych zwiększają napro-
mieniowanie

„Bezręczne telefony”
Dodatki do telefonów komór­

kowych, które umożliwiają po­
sługiwanie się nimi bez pomo­
cy rąk, zwiększają napromie­
niowanie, na które narażeni są 
użytkownicy - twierdzi brytyj­
skie Stowarzyszenie Konsu­
mentów.

Z badań opublikowanych w 
organie Stowarzyszenia „Which” 
wynika, że dwa spośród przete­
stowanych urządzeń działająjak 
antena, która ściąga promienio­
wanie, zwiększając jego poziom 
trzykrotnie. Z badań nie wynika 
jednak, czy ten rodzaj promienio­
wania jest szkodliwy dla zdrowia.

Dzięki zyskującym na popu­
larności urządzeniom w postaci 
mikroskopijnej słuchawki wkła-

danej do ucha i równie mikrosko­
pijnego mikrofonu, połączonych 
z telefonem komórkowym, nie ma 
potrzeby przykładania telefonu 
komórkowego do ucha i można 
posługiwać się nim bez pomocy 
rąk. „Bezręczne telefony” (hands- 
free) zalecane sąm.in. dla kierow­
ców. Wprowadzono je na rynek 
w związku z wcześniejszymi oba­
wami, że telefony komórkowe 
mogą być szkodliwe dla zdrowia 
ze względu na wytwarzanie pola 
magnetycznego.

Już wcześniej uznano, że po­
sługiwanie się telefonami komór­
kowymi ma związek z niektórymi 
chorobami, jak guzy mózgu, ale 
opinia lekarzy nie jest w tej spra­
wie zgodna.

Niezamierzonym efektem po­
pularności Internetu jest znacz­
ny wzrost kradzieży danych oso­
bistych, które umożliwiają potem 
oszustom dokonywanie zakupów 
i uzyskiwanie pożyczek na sfał­
szowane karty kredytowe - alar­
mują władze w USA.

Jak podaje „The New York Ti­
mes”, w ubiegłym roku Social 
Security administration (agencja 
zarządzająca federalnym fundu­
szem emerytalnym) przyjęła po­
nad 30 tys. skarg na oszustów po­
sługujących się kradzionymi nu­
merami ubezpieczeniowymi Social 
Security, które w USA pełnią rolę 
głównego dowodu tożsamości. 
Jest to trzy razy więcej skarg niż w 
1998 roku. W cyberprzestrzeni 
można znaleźć coraz więcej stron 
internetowych firm oferujących 
sprzedaż danych osobistych, ta­
kich jak nazwisko, adres, data uro­
dzenia i numer Social Security. 
Oszust, który je kupi, może uzy­
skać prawo jazdy na nazwisko ofia­
ry - inny podstawowy dowód toż­
samości - albo kartę kredytową. 
Jedna ze wspomnianych firm obie- 
4:uje klientom „znalezienie wszyst­
kiego, co kiedykolwiek chciałbyś 
wiedzieć o swoich znajomych, ro­
dzinie, sąsiadach, współpracowni­
kach, a nawet o swoim szefie”. 
Kusi też obietnicą, że ustali, „co 
wie o tobie FBI”.
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Sześć malutkich jagniątek pije mleko swojej przyrodniej matki, krowy o 
imieniu Petra. Rodzonego cielęcia Petry sprzedano, więc krowa zaczęła
matkować szóstce osieroconych maluchów Fot.EPA-ELTA
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LRT

6.00 - Dzień dobry. 8.00 - S. 
“Tclctubbics”. 17.15 - Wiadomo­
ści (ros.). 17.25 - Rozmowy wi­
leńskie (poi.). 17.40 - Odczucia. 
18.10 - Tcickatalog. 18.15 - Wia­
domości. 18.30 - S. “Taksówka­
rze”. 19.10 - Aktualności. 19.30 - 
Drogi. Samochody. Ludzie. 20.00 
- Jeszcze nic śpij. 20.30 - Panora­
ma. 21.00 - Autodafc. 21.45 - 
Styl. 22.10 - S. “Zaginieni bez wie­
ści”. 23.00 - Dziennik wieczorny.

K

6.00 - Poranne koło. 8.00 - 
Prosto i jasno. 8.05 - S. “Bez domu 
jest żlc”. 8.30 - Notatki gospody­
ni. 8.40 - S. “W imię miłości”. 
10.15 - S. “Trzy kobiety”. 11.00 - 
Przebacz. 11.40 - Nowa komuni­
kacja. 12.15 - ABC zdrowia. 12.45 
- Nasze zwierzęta. 13.10 - Notatki 
gospodyni. 13.20 - S. “Czarodziej­
ka”. 13.45 - S. “Letnic historie”. 
14.40 - S. “Walka na śmierć i ży­
cic”. 15.25 - S. “Sąsiedzi”. 15.50 - 
S. “Trzy kobiety”. 16.40 - Prosto 
i jasno. 16.45 - S. “Bez domu jest 
żlc”. 17.10 - Notatki gospodyni. 
17.20 - S. “W imię miłości”. 19.00 
- Wiadomości. 19.25 - Film fab. 
“Twardziele”. 20.25 - Co ludzie 
powiedzą. 20.50 - Złota parka. 
21.45 - Wiadomości. 21.55 - Dra­
mat “Sieć”. 22.45 - Z Hollywo­
odu. 23.10 - S. “Żołnierz sukce­
su”. 23.55 - Nowa komunikacja.

^^BTV
7.00 - Rowerowe show. 8.10 - 

Krwawa fala. 7.25 - S. “13 poste- i usługi. 8.30 - S. “Kto, jeśli nie ty”.
runek”. 7.50 - S. “Milady”. 8.40 - 
S. „Cyganka”. 9.30 - S. “Dziki 
anioł”. 10.20 - S. “Komisarz Rex”.

11.10 - Rowerowe show. 11.20 - 
Krwawa fala. 11.35 - S. “Telefon 
morderstw”. 12.25 - S. “...a trzeei 
żółty”. 13.15 - S. “Niagara”. 14.05 
- S. “Statek kosmiezny’’. 15.00 - 
Koncert. 15.55 - S. “Milady”. 
16.45 - Wiadomości. 16.55 - Ro­
werowe show. 17.05 - S. “Cygan­
ka”. 17.55 - S. “Dziki anioł”. 18.45 
- Wiadomości. 19.10 - Krwawa 
fala. 19.25 - Program V. Matulc- 
vićiusa. 19.55 - Loteria. 20.00 - 
Rowerowe show. 20.10 - Melodra­
mat “Moskwa Izom nic wierzy”. 
21.25 - Spojrzenie. 21.45 - S. “Nia­
gara”. 22.35 - Jabłko Adama. 23.05 
- Corrida. 24.00 - Program V. Ma- 
tulcvićiusa. 0.30 - 6.55 - DW.

3
6.55 - S. “Caspar”. 7.15 - S. 

“Alicja w krainie czarów”. 7.35 - 
Bez tabu. 8.00 - S. “Kochające ser­
ce”. 8.45 - S. “Perła”. 9.30 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 10.00 - Tclc- 
shop. 10.30 - S. “Detektyw Ma­
gnum”. 11.15- Kamera VRS. 11.40 
- Niech żyjc król. 12.05 - S. “Szpi­
tal połowy”. 12.30 - S. “Słoneczny 
patrol”. 13.15 - S. “Xcna”. 14.00 - 
S. “Ekipa rycerzy na kołach”. 
14.50 - S. “Caspar”. 15.15 - S. “De­
tektyw Magnum”. 16.00 - 3 minu­
ty. 16.05 - S. “Perlą”. 16.50 - S. 
“Femandes i Florencja”. 17.40 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 18.05 - Metro- 
pol. 18.10 - S. “Kochające serce”. 
18.55 - Telegra. 19.00 - Wiado­
mości. 19.20 - Sport 19.25 - Bez 
tabu. 19.55 - S. “V1P”. 20.55 - S. 
“Nadzieja Chicago”. 21.50 - Wia­
domości. 22.00 - S. “Fanatycy ad­
renaliny”. 22.55 - S. “Żonaty i z 
dziećmi”. 23.20 - S. “Prawo i po­
rządek”. 0.05 - S. “Proces”.

8.00 - Z Wilna. 8.20 - Towary 

9.20 - “Ja sama”. 10.20 - Filmy 
anim. 10.45 - Podoba się - oglądaj. 
11.00 - Cytat dnia. 11.05 - Dzień 

po dniu. 13.00 - Z Moskwy. 13.15 
- Towary i usługi. 13.25 - Listy. 13.30 
- S. “Kto, jeśli nic ty”. 14.15 - For­
muła zdrowia. 14.40 - Kanał muz. 
15.10 - Paluszki lizać. 15.40 - Miej­
sce spotkania z A. Szarapową. 
16.00 - Podoba się - oglądaj. 16.15 
- Patrol drogowy. 16.30 - S. “Czer­
wony pas”. 17.00 - Muzyka. 18.00 
- Z Moskwy. 18.30 - Z Wilna. 18.45 
- Towary i usługi. 18.55 - Miejsce 
spotkania z A. Szarapową. 19.25 - 
Lekarz domowy. 19.45 - Humor. 
20.40 - “Linava” dziś. 21.00 - Z 
Moskwy. 21.15 - S. “Czerwony 
pas”. 21.45 - Podoba się - oglądaj. 
22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. “Kto, 
jeśli nic ty”. 23.05 - Halo, rodacy. 
23.20 - Godzina w rządzie.

8.00 - S. “Gospodyni”. 8.30 - 
Poglądy. 8.45 - Regiony. 9.15 - 
Recepty. 9.30 - Kroniki wileńskie. 
10.00 - Film fab. “Chmiel”. 14.35 
- S. “Przygody Bolka i Lolka”. 
14.45 - Prognoza astrolog. 14.50 - 
Recepty. 15.10 - Film fab. „Cienie 
znikają w południc”. 16.40 - Re­
cepty. 17.00 - Mozaika muz. 17.30 
- S. “Gospodyni”. 18.15 - Paralele. 
18.30 - Puls Wilna. 18.40 - Poglą­
dy. 19.00 - Wiadomości (poi.). 
19.15 - Mozaika muz. 19.30 - Kro­
niki wileńskie. 20.00 - Puls Wilna. 
20.15 - Temat. 20.45 - Poglądy. 
21.00 - Wiadomości (poi.). 21.15 
- Mozaika muz. 21.20 - Film fab. 
“Zandali”.

OPT

7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 
21.50 - Wiadomości. 7.15, 15.00 - 
S. “Delikatna trucizna”. 8.15 - Stu­
dio Ostankino zaprasza. 9.10 - Jera- 
lasz. 9.30 - S. “Nowe przygody Sind- 
bada”. 12.30 - Razem. 13.20 - S. 
anim. 13.45 - Siedem bied - jedna 
odpowiedź. 14.00 - 100 %. 14.25 - 
Do lat 16 i więcej. 1630 - Atlanta - 
Sydney. 17.00 - Delegacja na wojnę.

17.45 - S. “Wspomnienia o Scher- 
locku Holmesie”. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 20.00 - Pro­
gram autorski L. Piłatowa. 20.50 - 
Koncert. 22.10 - Haroldowie. 22.45 
- Film fab. “Złote dno”.

6.00, 7.00, 15.00, 18.00, 
21.00 - Wiadomości. 6.20, 22.40 - 
Oddział dyżurny. 6.35 - Nowości 
rodzinne. 7.30 - Medycyna kwan­
towa. 7.40 - Arena - sport. 8.00 - 
Homeopatia i zdrowie. 8.15 - S. 
“Cyganira”. 9.05 - S. “Santa Barba­
ra”. 15.30 - Wieża. 16.05 - Kome­
dia “Walc złotych cieląt”. 17.25 - 
Biała papuga. 18.45 - Film fab. 
20.35, 21.30 - A. Bujnow. Na scc- 
luc i w życiu.

TVPOLONIA
6.00 - Kawa czy herbata. 7.45 

- Dziennik krajowy. 8.10 - Sport- 
telegram. 8.15 - Krakowskie Przed­
mieście 27. 8.30 - Wiadomości. 
8.40 - Giełda. 8.45 - “Anima”. 9.05 
- “Złotopolscy” - serial prod. pol­
skiej. 9.30 - “Ouasimodo” - serial 
anim. dla dzieci. 10.00 - Polonica; 
„Tajemnice Sahary” - serial prod. 
włoskiej. 11.00 - Forum Polonijne. 
11.15 - Wielcy, więksi i najwięksi: 
recital Michała Bajora. 12.00 - 
Wiadomości. 12.15 - MdM - pro­
gram rozrywkowy. 12.45 - “Złoto­
polscy” - serial prod. polskiej. 13.10 
- Zaproszenie. 13.30 - Gry olimpij­
skie - teleturniej. 13.55 - Magazyn 
informacji turystycznej. 14.15 - 
Wieści polonijne. 14.30 - Maga­
zyn Polonijny z Łotwy. 15.00 - 
Wiadomości. 15.10 - Antoni Lcm- 
picki - Profesor Ligawki. 15.20 - 
“Jako i my odpuszczamy” - film 
dok. 15.40 - Takie ci pasterskie gra­
nie - reportaż. 16.00 - Muzyczny 
Serwis Jedynki. 16.10 - Rower Bła­
żeja. 16.15 - Tclccxprcss Junior. 
16.20 - Rower Błażeja. 17.00 - Tc- 
leexpress. 17.15 - “Quasimodo” - 
serial anim. dla dzieci. 17.45 - Krzy­
żówka szczęścia. 18.10 - Credo 
2000 - magazyn katolicki. 18.40 -

Gość Jedynki. 18.50 - “Złotopol­
scy” - serial prod. polskiej. 19.15 - 
Dobranocka. 19.30 - Wiadomości. 
19.55 - Prognoza pogody. 19.58 - 
Sport. 20.00 - Teatr Telewizji: “Iwo­
na, księżniczka Burgunda”. 21.50 - 
Dlaczego? - wyprawa na Mont Vi- 
sion. 22.20 - Wieści polonijne. 
22.30 - Panorama. 22.50 - Sport- 
telegram. 23.00 - W. A. Mozart - 
Symfonia C-dur KV 551 “Jowiszo­
wa”. 23.30 - Rozmowy na nowy 
wiek. 24.00 - Monitor Wiadomo­
ści. 0.30 - Krzyżówka szczęścia. 
0.55 - “Złotopolscy” - serial prod. 
polskiej. 1.20 - “Dziwne przygody 
Koziołka Matołka” - serial anim. 
dla dzieci. 1.30 - Wiadomości. 1.55 
- Sport. 1.59 - Prognoza pogody. 
2.00 - Teatr Telewizji: “Iwona, 
księżniczka Burgunda”. 3.50 - Dla­
czego? - wyprawa na Mont Vision. 
4.20 - Wieści polonijne. 4.30 - Pa­
norama. 4.50 - Sport-telegram. 5.00 
- W. A. Mozart - Symfonia C-dur 
KV 551 “Jowiszowa”, wyk. Orkie­
stra Sinfonia Varsovia. 5.30 - Roz­
mowy na nowy wiek.

l? Q L

6.00 - Piosenka na życzenie. 
7.00 - “Yoltron” - serial anim. dla 
dzieci. 7.25 - ‘Tom i Jeny” - serial 
anim. dla dzieci. 7.50 - Polityczne 
graffiti. 8.00 - “Allo, Allo” - angiel­
ski serial komediowy. 8.30 - “Wyso­
ka fala” - serial przygodowy. 9.30 - 
“Posłaniec szczęścia” - telenowela. 
10.30 - “Luz Maria”, Peru. 11.30 - 
“Miasteczko Evcning Shadc” - serial 
komediowy. 12.00 - ‘Tato, co Ty na 
to” - amerykański serial komediowy. 
12.30 - Disco Polo Livc. 13.30 - 
“Rodzina zastępcza” - polski serial 
komediowo- obyczajowy. 14.00 - Dy­
żurny Satyryk Kraju - program Ta­
deusza Drozdy. 14.30 - Kalambury 
dla dzieci - program rozrywkowy. 
15.00 - “Faceci w czenu” - serial anim 
15.30 - Informacje. 15.55 - “Nowe 
przygody Robin Hooda” - serial przy­
gód. 16.45 - “Alvaro”, Brazylia. 17.45 
- “Luz Maria”, Peru. 18.40 - Super 
Exprcss TV. 18.55 - Informacje. 
19.00 - Prognoza pogody. 19.05 - 
“Posłaniec szczęścia” - telenowela.

20.00 - “Misja w czasie”, USA. 2050 
- Losowanie Lotto i Szczęśliwego Nu­
merka. 21.00 - “Ostry dyżur” - ame­
rykański serial obyczajowy. 21.50 - 
“System” - serial akcji. 22.45 - Wy­
niki losowania Lotto. 22.50 - Infor­
macje i biznes informacje. 23.05 - 
Prognoza pogody. 23.10 - Politycz­
ne graffiti. 23.25 - “Miodowe lala” - 
polski serial komediowy. 0.05 - Super 
Exprcss TV. 025 - “Pożegnalny lisf’, 
Francja. 225 - Muzyka na bis.

nss^
6.00 - “Miłość i dyplomacja” - 

serial obycz. 6.25 - “Trzy razy 
Zofia” - telenowela. 6.50 - “Perła” 
- telenowela. 7.35 - “Sunset Bcach” 
- serial USA. 8.20 - “Z ust do ust” - 
serial dla młodzieży. 8.45 - Odjaz­
dowe kreskówki. 9.30 - “Dziewczy­
na z komputera” - serial komedio­
wy. 9.55 - “Wszystko się kręci” - 
serial dla młodzieży. 10.20 - “Wzy­
wam dr. Brucknera 2” - serial me­
dyczny. 11.15 - “City Life” - serial 
obycz. 12.00 - Tclcshopping. 12.30 
- “Sunset Bcach” - serial USA. 
13.15 - “Miłość i dyplomacja” - 
serial obycz. 13.40 - “Ż ust do ust” 
- serial dla młodzieży. 14.05 - Od- 
jazdowc kreskówki. I5.15
“Dziewczyna z komputera” - serial 
komediowy. 15.40 - “Wszystko się 
kręci” - serial dla młodzieży. 16.05 
- “Potwór z bagien” - serial dla mło­
dzieży. 16.30 - “Sunset Bcach” - 
serial USA. 17.15 - “Perła” - tele­
nowela. 18.05 - “City Life” - serial 
obycz. 19.00 - Zoom - magazyn 
sensacji. 19.30 - “Nic z tego świa­
ta” - serial komediowy. 20.00 - 
“Columbo” - serial kryminalny, 
21.45 - “Komando “Małolat” - 
serial kryminalny. 22.40 - “Alfred 
Hitchcock przedstawia” - serial sen- 
sac. 23.05 - “Murder Cali” - serial 
kryminalny. 23.55 - “Oblicza No­
wego Jorku” - serial policyjny. 0.40 
- “Kariera maklera” - serial obycz. 
1.25 - “Columbo” serial krymi­
nalny. 2.55 - “Amerykański hor­
ror” - serial grozy. 3.40 - “Murder 
Cali” - serial kryminalny. 4.25 - Tc- 
Icshopping. 4.55 - Teledyski.
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Możliwe opady deszczu
Dziś na Litwie zachmurzenie z przeja­

śnieniami. Lokalne opady deszczu, możli­
wy grzmot. Wiatr wschodni, północny, 5- 
12 m/sek. Temperatura w nocy od 1 do 6 
stopni ciepła, w dzień od 3 do 8 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni lokalne opady deszczu. Tem­
peratura w nocy około 0, w dzień od 3 do 8 stopni ciepła.

1
1

RGNOMERATA j
*

Kalendarium
Czwartek (6.IV) jest

97 dniem 2000 roku. Do 
końca roku pozostało 269 
dni.

* Znak Zodiaku - Baran.
•k

Izoldy.
Imieniny: Celestyny,

*

Wydanie codzienne - indeks 0044
Wschód Słońca - 5.38,

DROBNE
Niedrogo produkujemy 

ogrodzenia żelazne i żelbetono­
we.

Tel. 55-83-80, 55-83-23.

AGENCJA 
PIELGRZYMKOWA

,JUVESTA”»5’

Pomagamy w zakładaniu oraz 
likwidacji spółek, prowadzimy 
buchalterię, konsultujemy.

Yilnius, tel. 44-70-00, 8- 
285-62110.

zaprasza w dniach 4-13 
maja na pielgrzymkę do 
Medjugoria.

Yilnius, tel. 64-14-69 (od 
9.00 do 17.00), 64-59-52 (od 
18.00), 8-299-86125.

1 mieś.

19 Lt

Dia inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

3 mieś.
57 Lt

8 mieś.
152 Lt ;•

.,1, Wi-ST'

1 mieś.

16 Lt

3 mieś.
48 Lt

8 mieś.
128 Lt

zachód -19.05. Długość dnia 
- 13 godz. 27 min.

*

kwietnia.
Księżyc. Nów - od 4

KURS WALUT

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mieś.

3.90 Lt

3 mieś. 8 mieś.

Spawacz poszukuje pracy. 
Posiada urządzenie do spawa­
nia, samochód.

Tel. 40-12-00 (wieczorem, 
prosić Marka).

Kobieta poszukuje pracy 
opiekunki dzieci lub innej.

Tel. kom. 8-289-24 257, pro­
sić Sylwię.

11.70 Lt 31.20 Lt

"Kurier Wileński"można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Bank Litewski
Oficjalny kurs 

na 6 kwietnia 2000 r.
Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Kierowca mający własny 
mikrobus, poszukuje pracy do­
datkowej. Może przewozić ła­
dunki do 1300 kg.

Tel. 48-07-74, 8-287-95686.

Amerykańska spółka han­
dlowa proponuje poważne zyski 
osobom, które mają krewnych 
w Polsce.

Yilnius, tel. 40-29-11.

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Varttł 9, "Eiephas", Oiandg 3, 
w szkołach

1 mieś.

13 Lt

3 mieś.

39 Lt

■

8 mieś.

104 Lt

Dziewczyna z wyższym wy­
kształceniem pedagogicznym 
(filolog) poszukuje pracy stałej 
lub dodatkowej.

Tel. 34-40-82.

Firma oferuje usługi w za­
kresie księgowości.

Tel. fax. 72-54-09, tel. 67- 
21-34.

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś.

12 Lt

3 mieś.

36 Lt

8 mieś.

96 Lt

Prenumerata dia czyteiników za granicą

Bezpłatnie dobieramy. :■ uuuitr Wtijf
j soczewki kontaktcwe. 
Uczniom i^studentom zniżka. 

Soczewki -zitiżka do 40% 
Pobielmy okulaiy.' Kontaktowe soczewki 

' znanyph finp światowych i środki

UAB „Kaidas” organizuje 
21 kwietnia i 5 maja podróże 
na Białoruś.

Teł. 42-90-63, 32-09-56 
(wieczorem).

1 mieś. 3 mieś. 8 mieś.

16 USD 48 USD 128 USD

ich kónserwabji.
Udzielamy konsultacji w sprawie 
operacji oczu. Konsultacja lekaiza-okulisty, 
wszechstronne badanie oka.
ZSA "Figara", yUnlui, Antakilnio 59, gab.1S4, 

tej. (M2) 34 6137 s

Przedsiębiorstwo „An- 
tarktis” naprawia lodówki 
w Wilnie, jego okolicach i 
na działkach.

Gwarancja - 1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46- 

71-78, 8-299-90213.

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas, 
Sostines skyrius, Paśilaićią klientą aptarnavimo poskyris, 
b/k 60111,a/s 1129001102, valiutine s-ta Nr. 1871006099 a

Dolar USD 
UEeuro 
Dolar australijski 
1000 rubli 
białoruskich
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. lei rumuńskich

4,0000
3,8584
2,4176

4,2105 
0,1065 
0,5177 
6,3900 
0,2465 
3,8059 
2,7520 
6,7636 
0,9556 
0,4733 
0,1392 
0,4639 
2,4451 
0,6803 
0,7227

1,4903
2,0521

|p.

Szkoła A.Sobolewa 
zaprasza na wieczorowe i dzienne kursy kierowców 
kategorii “B”. Uczniom i studentom zniżka.

Jest klasa komputerowa.
w centrum: Pamónkalnio 19-17
Vy Justynlszkach: Rygos 10 
tel. 76 27 32

UtI03i91
ogłoszenia do gazety

KURIER
WILEŃSKI

przyjmują
UAB “KurierWileński”, 
Vilnius, Laisves pr. 60. 
Tel. 42-69-63.
Pn - Pt: 8.00 - 17.00

UAB‘‘KU0N”
Vilnius, Birbynią 4. 
Tel. 62-85-21.
Pn-Pt: 8.00- 19.00, 
Sb: 9.00- 17.00

Samorząd 
RęjonuiMIeiTskiego, 
Vilnius, Rinktines 50, 
I piętro.
Pn-Pt:8.00 - 15.00

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie o godz. 17 min. 30 

do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m 
oraz FM-105,1 MHz 

audycji w języku polskim. 
Życzymy dobrego odbioru!

Wyniki losowania z dnia 
04 04 2000
Nr 501

.3^

, 04 1219 20 29 A -
5 liczb + litera * 103863 Lt, 5 liczb - 20000 Lt, 4 liczby -F litera - 
500 Lt, 4 liczby -100 Lt, 3 liczby + litera -10 Lt, 3 liczby - 5 Lt, -

2 liczby + litera -2 Lt

Wyniki losowania z dnia 
04 04 2000
Nr 1371 tOTO

04 09 19 20 22 23 24 25 28 30 34 36 37 38 39 43 44 53 55 57

u 
£ o
o 
8 
r
o

Księg^ia 
St Korczyńskiego, 
Vilnius, Auśros Vartn 9-7. 
Tek 62-55-06.
Pn-Pt: 10.00- 19.00, 
Sb: 10.00- 16.00, 
Ndz: 10.00-14.00

Księgarnia “Elefłias”,
Vilnius, Olanclp3.
Tel. 25-30-55.
Pn-Pt: 10.00- 18.00, 
Sb-Ndz: 10.00- 16.00

« KURIER
WILEŃSKI

Wydawca ZSA .Kurier Wileński"
Drukuje SA „Spauda'

Redaktor naczelny 
Zygmunt ŻDANOWICZ

Adres: Laisvćs pr. 60

UAB“Demonta",
Vilnius (Nowa WHejka), 
Pramones 97.
Tel. 67-25-03.
Pn-Pt: 9.00 - 18.00,
Sb: 9.00 - 15.00

Ogłoszenie więcej niż 2 razy - raz nieodpłatnie.

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za I euro)
0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego 
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Gazeta

“£c/)o Libny" 
ogłasza konkurs na 

nieetatowego
agenta reWamy.

:
Zwracać się pod numerem 

tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

Redaktor naczelny (tel. 42-79-01), Jotkiałło (tel. 42-79-68), literatura I 
dyrektor spółki Jan Czepukowicz (tel. sztuka -TMwida Bajor (tel. 42-79-64), pra- 
42-79-73), zastępcy redaktora: Krysiy- worządnotC - Irena Litwin (tel. 42-79- 
na Adamowicz, TMeksander Borowik (tel. 64), zdrowie-Sabina Kozłowska (tel. 42- 
42-79-04), Zbigniew Markowicz (tel. 42-78- 90-81), młodzieżowy - Agnieszka Skin- 
90), sekretarz redakcji/Kndrzej Malkia- der (tel. 42-90-81), fotoreporter - Ma-
nis (tel. 42-79-49),zastępca sekretarza 
Marian Sipowicz (42-79-49).

rian Paluszkiewicz (tel. 42-90-81), komer­
cyjny - Dariusz Guszcza (tel. 42-78-90),

DZIAŁY: polityka - Paweł Kobak (tel. reklama - (tel. 42-69-63), kolportaż -
2056 Mlnius, LietUYOs Respublika 42-79-64), Stanisław Tarasiewicz (42-7904). 7\rtur Dunajewski (tel.22-34-72), rejon

Indeks 0044 SL322, 
ISSN 1392-0405

E-Mail adres; redaktor®
kurier, bałt, net

gospodarka - Julitta Tryk (tel. 42-79-68), solecznicki - Piotr Ryngiewicz (tel, 8-250- 
życie wsi, ekologia - Danuta Danow- 52780), rejon trocki - Danuta Raczyń­
ska (tel. 42-79-68), stolica - Helena Gład- ska (tel. 8-238-61216)
kowska (tel. 42-79-68), szkolnictwo - (tel. --------------------------------------------------------------
42-79-04), kultura, „Vllnlana" - Halina Dyż. redaktor Aleksander BOROWIK

„KurierWileński" przyjmuje ogłoszenia I reklamę pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsves pr. 60, piętro 11, pokój 1104, 

tel. 42-69-63, fax 4Z-72-65,w dniach pracy od gódz. 8.00 do 17.00.
Redakcja nie zwraca tekstów nie zamówionych oraz zastrzega sobie prawo do ich skracania i redagowania. 

Opinie Autoiów zawarte w ich publikacjach nie zawsze są zgodne z opinią redakcji. Za treść ogłoszeń redakqa nie odpowiada.
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